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Budżet Japonii 
Debaty w łonie gabinetu japońskiego 

nad tegorocznym budżetem doprowadzi­
my do najostrzejszego starcia między 
Czynn ikami cywilnemi i wojskowemi, 
Które od wielu lat miało miejsce w Ja-
Ponji. Co zaś najdziwniejsze w tej spra­
nie, to f ak t , iż wbrew dotychczasowej 
Praktyce, budże t t en został publicznie 
°Rłoszony, pomimo protestu ministra 
spraw wojskowych. 

Kwintesencją sprzeciwu ministra fi­
nansów, Takahaszi, wobec nadmiernych 
*adań ministrów marynarki i spraw 
Wojskowych, było rzucenie wprost w 
0 c z y wszechpotężnym k o l e g o m z tam 
tych resortów, iż wobec zupełnej pra 
w ' e izolacji Japonji będzie ona w razie 
konfl iktu musiała liczyć na własne t y l k o 
zasoby finansowe. Powiększanie zaś 
z°rojeń bez właściwej podstawy finan­
sowej jest nonsensem. Jeśli zaś koła mi­
litarne będą trwały w swym upoYzc i 
żądaniach, staną się kamieniem obrazy 
dla ludu. Prasa nic ma odwagi wypowie 
dzieć publicznie tego, co myśli społe­
czeństwo o armji, a kierownicy finan-] 
sów znajdują się w tej samej mniej wię-
C eJ sytuacji." 

Takahaszi zdobył się na swój sprze­
ciw zmuszony do tego względami na 
$ nieczności skarbowe. Zarówno on , jak 
1 kola .gospodarczo-finansowe w Japonji 
Wali) sobie sprawę z niebezpieczeństw, 
jakie groza w przyszłości.. — Oficjalnie 
Zapewnia się o równowadze finansowej, 
faktycznie zaś jest ona bardzo chwiej­
na. Obawy przed koniecznością regi-
Rie'u inflacyjnego są powszechne w ko-
'.acli fachowców. 

Zanim jednak minister finansów ja­
pońskich odważy! się na założenie pro-
CStu przeciw żądaniom militarystów, 
ńiusiał przecież ustąpić ich pretensjom 
J" dziedzinie zbrojeń. Arinja i marynar­
ka otrzymały na rok bieżący 1059 m i l j o -
Dów j e n ó w , co w porównaniu z rokiem 
l0'H'3") oznacza wzrost o 122 miljony, 
2 rokiem 1931/32 o 600 miljonów. 

1 Budżet ministerstwa finansów, w któ 
!Vin więcej niż trzy czwarte wpływów 
Pożerają spłaty i oprocentowanie • dłu-

wewnętrznych, musiał być zwiek-
sZ'-iiy o 20 miljonów jenów, co w po­
g n a n i u z rokiem 1931/32 oznacza 
Wyrost o w i ę c e j n iż 100 p r o c . Ponieważ 
Wewnętrzne długi Japonji idą prawię w 
Całości na pokrycie kosztów zbrojeń, 
Przeto ich oprocentowanie należy wła­
ściwie zaliczyć do wydatków na ce le 
Wo jskowe . Prawie 70 proc. wszystkich 
Wydatków budżetowych Japonji idzie 
! l a cele wojskowe, wtenczas gdy w la-
SjR 1931/32 stosunek ten. wynosił tylko 
v l ) Proc. w budżecie ogólnym. 
t. 2c względu na taką rozpiętość wy­
datków na cele militarne, musiały być 
°D cietc lub nicpowiększonc, pomimo ros-
Mjlcych potrzeb, budżety innych nńui-Ĉrstw, a w pierwszym rzędzie mili. 
rolnictwa I min. o ś w i a t y . Rolnictwo w 
^aPonji przechodzi o s t r y i g ł ę b o k i k r y -
*ys . który domaga się energicznej inter­
wencji ze strony rządu, i udzielenia po-
SjPcy szerokim warstwom ludności roi-
"czej. Ąlc to wszystko musi odstąpić 
''a drugi' plan wobec niemożności zacią­
gania dalszych pożyczek wewnętrznych. 

Ogólne wydatki w nowym tegorocz-
fyrti budżecie sięgają sumy 2.272.000.000 
J,Cliow. W porównaniu z budżetem z r o -
K u 1931/32 wzrost wynosi prawic 70 p r o c . 

Autorytet ministra finansów i jego 
•ooliiośei są wysoko cenione. Temu tyl-
t l ) zawdzięcza on utrzymanie się na 
• NVl>.iem tak bardzo eksponowanem sta-

K,Wisku. Ale wobec coraz bardziej ros-

MIN- d Ł L I \ W DKUIy^ŁLI 
Plonifesiocfu przujoźmi m i e d z y 

Polska i Belgio 
Bruksela, 2 marca 

(Pat) O godz. 10,30 minister Beck 
w towarzystwie posła Jackowskiego 
złożył wizytę premierowi i ministrowi 
spraw zagranicznych van Zcelandowi 
w gmachu prezydium rady ministrów. 

W godzinach popołudniowych pre­
mier i minister spraw zagranicznych 
van Zeeland rewizytował ministra Be­
cka w gmachu poselstwa polskiego. Na­
stępnie w godzinach popołudniowych 
minister Beck wpisał się do ksiąg ati-
djencjonalnych na zamku królewskim u 
J. K. M. Leopolda Trzeciego, królowej 
wdowy Elżbiety i brata królewskiego 
hrabiego Elandrji. 

Rano minister Beck .złożył wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza Belgji, 
"mieszczącym się u podnóża kolumny 
kongresu. 

Przed przyjazdem ministra Becka 
przybyły na .miejsce poczty sztandaro­
we kombatantów belgijskich fraz pol­
skich, organizacyj strzeleckich. Poczty 

ustawiły się szpalerem po obu stronach 
grobu. . , 

W oczekiwaniu na przybycie mini­
stra Becka zgromadzili się przedstawi­
ciele władz belgijskich na czele z gen. 
majorem Chcval'icr de Donnea oraz de­
legatem belgijskiego ministerstwa spr. 
zagranicznych lir. Traux de Wardin, 
członkowie poselstwa polskiego i inni. 

Punktualnie o godz. 11-ej przybył mi 
nister Beck w towarzystwie posła pol­
skiego Jackowskiego. Wśród uroczystej 
ciszy minister Beck złożył na płycie 
grobowej u stóp'płonącego znicza wiel-! 
ki wieniec z białych i czerwonych róż 
z wstęgami o barwach narodowych z 
napisem „Nieznanemu Żołnierzowi —' 
minister spraw zagranicznych Polski". ! 

Uroczystość odbyła się w wielkiej 
powadze i skupieniu a udział w niej kom 
batantów belgijskich i organizacyj slrze 
leckicli nadał jej charakter manifestacji 
przyjaźni polsko - belgijskiej. 

Wieczorem, w salonach minister-] 
stwa spraw zagranicznych, odbył się 

Podpisanie t r a k t a t u t i a n d l o w i g o 
• .' ..' Bruksela, 2 marca 
(Pat) Dziś.o godz. 15,30 odbyło się w 

ministerstwie spraw zagranicznych pod 
pisanie układu handlowego między Pol­
ska a mija gospodarcza belgijsko - luk­
semburską. Na dokumencie złożyli pod­
pisy premjer i minister spraw zagrauicz 
nych vau Zeeland oraz minister Beck. 

Po podpisaniu traktatu premjer 1 mi­
nister spraw zagranicznych van Zee­
land zwrócił się do ministra Becka z 

przemówieniem, wyrażając swoje bar­
dzo żywe zadowolenie spowodu zawar­
cia tej umowy i jednocześnie wypowia­
dając nadzieję, że będzie ona punktem 
wyjścia dla dalszego rozwoju stosun­
ków polsko - belgijskich w rozmaitych 
dziedzinach. 

Podpisany dziś traktat handlowy mię 
dzy Polską a unją gospodarczą belgij­
sko - luksemburską poprzedziły kilku­
tygodniowe rokowania 

Minister Beck, 

wielki bankiet wydany przez rząd bel­
gijski na cześć ministra Becka i jego 
małżonki. W bankiecie wzięło udział 
okoio 80 osób. Podczas bankietu pre­
mjer yan Zeeland wygłosił dłuższe prze 
mówienie, wznosząc toast na cześć Pre 
zydenta Rzeczypospolitej oraz za po­
myślny rozwój narodu polskiego. 

W odpowiedzi na ten toast, minister 
spraw zagranicznych Beck, wygłosił 
mowę, którą zakończył toastem na 
cześć króla belgijskiego oraz za szczęśll 
wy rozwój i pomyślność Belgji. 

Po bankiecie odbył się raut. 
land z w r o c i t s ię ao m i n i s t r a n e c i t a z [ y g u u m o w c RUTU 

Are ztowsnie dziennikarza polskiego w filail 
Władze gdańskie żądają, aby odwołał on prawdziwe informacje 

« • - LL. I I • 4„Ł._ Warszawa, 2 marca 
(B) Dziś rano Zw. Dziennikarzy R. 

P. zaVarmowany został telefonicznie -s 
Gdańska wiadomością o aresztowaniu 
prezesa Syndykatu Dziennikarzy Pol­

skich w Gdańsku red. Tadeusza Łada 
Bieńkowskiego, gdańskiego koresponden 
ta „Gazety Polskiej". 

Po sprawdzeniu okazało się, że oko­
ło godz. 11 rano do mieszkania red. La 
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Decyzja rady związkowej będzie ściśle wykonana 
Bern, 2 marca. 

(PAT). Władze prokuratorskie pole­
ciły wykonanie decyzji rady związko­
wej, dotyczącej rozwiązania zarządów 
centralnego i okręgowych niemieckiej 
partii narodowo - socjalistycznej. 

Wskutek tego powiadomiono oby­
watela niemieckiego Schradcra. zamie­
szkałego w Bazylei, że sprawowanie 
przez niego czynności szefa kierownic­
twa centralnego niemieckiej partji na­

rodowo .- socjalistycznej stoi w sprze­
czności /. zakazem, wydanym przez ra­
dę związkową i w przyszłości nie bę­
dzie tolerowane. 

Jeśli chodzi o stowarzyszenia spor­
towe niemieckie w Szwajcarii, to dzia­
łalność icli nic uległa zawieszeniu, dano 
im jedynie do zrozumienia, że ich pu­
bliczne pokazywanie s:-ę w zwartych 
formacjach i marszach jest niepożądane 
i powinno ustać. 

tlących żądań kół militarnych nie jest 
wykluczone, że Takahaszi będzie mu­
siał pewnego dnia .ustąpić, aby następ­
ca ji'j;o mógł zmontować taki budżet, w 
ktoiyih 'wszystkie żądania kół militar­
nych byłyby zaspokojone. 

Takahaszi nic zgadza się zresztą z 
ogólnym programem i poglądami mini­
strów armji 1 floty, gdyż — jego zda­

niem — Japonji nie grozi żadne niebez­
pieczeństwo natury ofensywnej ani ze 
strony Rosji, ani Stanów Zjednoczonych, 
ani W. Brytąnji. Jest to opinja kół cy­
wilnych japońskich, opinja dzisiaj nie­
zbyt miarodajna, wobec przeważające­
go i decydującego wpływu, jaki na poli­
tykę zagraniczną wywierają koła mili­
tarne, E, 

da-Bierikowskiego przybyli ' przedsta­
wiciele gdańskiej policji politycznej i 
przeprowadzili w jego mieszkaniu skru­
pulatną rewizję. Również poddali osobi­
stej rewizji red. Łada-Bieńkowskiego, 
poczem przeprowadzili go do prezydjum 
policji, gdzie poddano go przesłuchaniu. 

Powodem rewizji i przesłuchania są 
podawane przez red. Łada-Bieńkowskie 
go w ostatnich dniach do prasy polskiej 
informacje na temat tragicznej śmierci 
Skiby. Policja gdańska żąda aby red. 
Łada-Bieńkowski wiadomości swoje z 
prasy pclskicj wycofał, względnie zaprze 
czyi im. 

Red. Łada-Bieńkowski twierdzi jed­
nak, że prawdziwość swych informacyj 
mc że udowodnić. 

Po dwugodzinnem przesłuchaniu red. 
Łada-Bieńkowski został zwolniony, u-
przedzono go jednak, że sprawa jego bę 
dzie miała dalszy bieg na drodze karno-
sądowej lub karno-colicyjnej. Na wiado 
mość o tym wypadku, interweniował w 
Warszawie w ministerstwie spraw za-1, 
granicznych prezes Związku Dziennika1-
rzv R. P. red. Ścieżyński, poczem w 
Gdańsku pod nieobecność komisarza gc 
neralnego RzplUei dr. Papne, interwenjo 
wal u wiadz gdańskich radca komtsarja-
tu tfeneralneis.o R. P. p. Ziętkiewicz. 

Red. Łada-Bieńkowski pozostaje o-
becnie na wolnei sianie, fednakie nie 
wolno mu opuścłć Gdańska 

http://lL.ii


„REPUBLIKA" nr. 62, Wtorek, 3 marca 1936. r. 

PREMJER JAPOŃSKI UKRYŁ SIĘ W TRUMNIE 
obok zwłok zamordowanego przez pomyłkę swego szwagra, 

płk. Matsui, i dzięki temu uniknął śmierci 
t z y r z ą d f a p o ń s f t i p r z e c i w s t a w i s i ą ż ą d a n i o m m o i m a f . 

Szanghaj, 2 marca 
(PAT) „Daily News" podają szcze­

góły dramatycznej ucieczki japońskiego 
premiera Okady. 

Według łych relacyj, Okada w chwi­
li, gdy do domu jego zbliżali się napa­
stnicy, uprzedzony przez służbę ukrył 
się w metalowym kufrze, a zbuntowani 
żołnierze sądząc, iż mają do czynienia z 
premjcrem, zamordowali jego szwagra, 
pułkownika Matsui. 

Gdy następnie zjawiła się rodzina za 
bitego przez pomyłkę pułkownika ce 
lem zabrania zwłok, Okada przy porno 
cy krewnych i domowników 

UMIEŚCIŁ SIĘ W SZEROKIEJ 
TRUMNIE 

obok zabitego trupa szwagnt. 
W ten sposób udało mu się opuścić 

dom, który podówczas był zajęty przez 
oddział zbuntowanych żołnie, zy. 

Tokio, 2 marca 
(PAT) Porucznik gwardji cesarskiej 

Kcnkiczi Aoszima, chcąc dać przykład 
zbuntowanym podoficerom, którzy zła­
mali regulamin wojskowy, popełnił sa­
mobójstwo, rozpruwając sobie, według 
starożytnego japońskiego zwyczaju 

brzuch. 
Jego 23-łctnja żona, obecna przy 

śmierci, odebrała sobie życic przez pod­
cięcie gardła. Oboje przed zadaniem 
sobie śmierci przebrali się w japońskie 
szaty narodowe. 

Tokio, 2 marca. 
(PAT). Major Takesuke Amano po­

pełnił samobójstwo wystrzałem z re^ 
wolweru. Amano, który był szefem 
zbrojowni trzeciego pułku piechoty u-
ważał, iż ponosi odpowiedzialność za 
opanowanie przez zbuntowane oddzia­
ły składów z amunicją, które znajdowa 
ty się pod jego kontrola. 

Tokio, 2 marca. 
(PAT) Dziennik .Yomiuri" donosi, że 

koła wojskowe uważają za niemożliwe 
przywrócenie całkowitej dyscypliny ar-
mji i zapobieżenie na przyszłość poważ­
niejszym wypadkom, ieśli nie uczyni się 
nic, aby naprawić istniejące niespra­

wiedliwości społeczne, z których wszy­
scy zdają sobie sprawę. 

Wobec tego dziennik uważa za nie* 
zbędne utworzenie gabinetu jedności n* 
rodowej, który byłby dostatecznie silny 
dla przeprowadzenia szeregu śmiałych 
reform. 

Rząd narodowy, ale nie faszystowski 
Nowego premjera zamianuje książę Saiondzi, 

który przybył już do Tokio 
Tokio, 2 marca. 

(PAT). Agencja „Domei" donosi: 
Książę Saiondzi przybył samochodem 
do Tokio o godzinie 15 m. 25 z Okitsu, 
aby udzielić cesarzowi rady w sprawie 
mianowania nowego premiera. 

Książę udał się niezwłocznie do pa­
łacu cesarskiego. Podczas pobytu w To 
kio mieszkał on w apartamentach ce­
sarskich. 

Książę Saiondzi odbędzie narady z 

z hr. Makino, Kiyura, baronem Ikki i [ Według przyjętego zwyczaju kslą-
Wakatsuki, ministrem dworu cesarskie lżę Saionji dokona nominacji premiera 
go, Yusa oraz z premierem Okadą, 

Dzienniki zapowiadają stworzenie 
rządu narodowego, który nie będzie po­
siadał charakteru faszystowskiego. 

Odpowiadając na zapytania kores­
pondentów, przedstawleclel Japońskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych o-
śwladczył, Iż nie będzie żadne! zmiany 
w japońskiej polityce zagranicznej. Cla-

wybitnymi japońskimi mężami stanu— 'głość Jej będzie utrzymana 

Rozstrzygnięcie nie nastąpi jednak z« 
względu na skomplikowaną sytuacje 
przed upływem paru dni. 

Według tutejszej prasy, japoński 
sfery wojskowe uważają za przyczyn? 
ostatnich zdarzeń wadliwy system so­
cjalny I trwającą od szeregu lat korup* 
clę. Zdaniem tych sfer premierem po­
winien zostać człowiek silny, mogący 
opanować obecną sytuacje. 

Wzrost obrotów towarowych z Niemcami 
Polsk? kwota eksportowa w marcu zwiększyła się o 100 proc. 

Najbardziej 
FASCYNUJĄCA 
kobietą 
świata 

WKRÓTCE 
w kinie 
CASINO" 

J O A N 

CRAWFORD 
w aktualnym komcdjo - dramacie p. t-

„Mężczyźni wolą mężatki" 
W rolach męskich: 

Be®&i»i M ® B f l t f a o m e v r y 

Warszawa, 2 marca. 
(B) W Berlinie zakończyła się w 

tych dniach kolejna sesja komisyj rządo­
wych polskiej i niemieckiej w sprawie 
obrotu towarowego polsko-niemieckiego 
w ramach układu kompensacyjnego. 

Ze względu na znaczną \ zwyżkę, jaką 
wykazuje przywóz towarów niemieckich 
do Polski w porównaniu z pierwszym 

1 1 • l ~t-!_ 

dla eksporterów polskich wyegzekwo­
wać. 

Zmniejszenie kontyngentu eksportu 
poilskiego do Niemiec na luty r. b. było 
znaczne, gdvż w stosunku do stycznia 
r. b. wynosiło zaledwie 20 proc. Obec­
nie wskutek silniejszego zapotrzebowa­
nia rynku polskiego na wyroby niemiec­
kie — komisje rządowe ustaliły, że pol 

okresem działania umowy — obie korni-, ska kwota eksportowa w marcu r. b. bę_-
sje uznały za możliwe zwiększenie rów-Idzie w porównaniu z lutym r. b. zwięk-
nież eksportu polskiego do Niemiec ważona o 100 procent, czyli, że wyniesie 
marcu r. b. 

Jak wiadomo, wskutek słabego roz­
woju eksportu niemieckiego do Polski 
trzeba była na luty r. b. zmniejszyć kwo 
ty eksportowe z Polski do Niemiec gdyż 
w przeciwnym razie, spowodu nierówno 
mierności obmtów handlowych, wzro­
słyby należności polskie w Niemczech, 
których nie możnaby w drodze clearingu 

40 proc. kwoty ze stycznia r. b. 
Pozatem omawiano również środki, 

mające na celu udaremnienie omijania 
postanowień układu polsko-niemieckiego 
przez importerów i eksporterów obu 
stron. Izby przemysłowo-handlowe Pol­
ski i Niemiec uprzedziły zainteresowa­
ne strony, że wszelkie obroty z Polską 
i z Niemcami poza układem kompensa­

cyjnym uważane będą za obroty pokąt-
ne i nie będą mogły korzystać ze specjał 
nych ułatwień, przewidzianych w trak­
tacie. Następne obrady obu komisyj od­
będą się w Warszawie w połowie marca 
r. b. 

Nowa lista 
awansów urzędniczych 

Warszawa, 2 marca. 
(B) Wczoraj — jak wiadomo — ogło* 

szone zostały listy awansów urzędni-; 
czych z 5 do 4-ej grupy uposażeniowej ' 
z 6 do 5-ej grupy. Obecnie — jak się 
dowiadujemy — w najbliższych dniach 
ukaże się nowa lista awansów z 7 do 
Ó-ej grupy uposażeniowej. 

Listy awansów urzędników państwo­
wych ukazywać się będą stopniowo ai 
do najniższych grup uposażeniowych. 
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Pefpin i Pekin 
Pejpin, w lutym. 

Po drodze do Mandżu-Kuo zatrzy­
małem się w tem mieście, które przez 
tysiące lat było ośrodkiem kultury 
Wspaniałego państwa. Zdawało mi się, 
że na dworcu trzeba będzie włożyć fi l­
cowe pantofle, zanim, wolno będzie 
wejść do miasta. Tymczasem na stacji 
Stał tylko szereg żółtych taksówek, z 
których jedna zawiozła mnie do Grand-
Hotelu. 

Pierwsza rzecz, na którą zwróciłem 
UWagę, był wielki dom towarowy o jed­
nolitych cenach. Pełno tam było pań 
pięknie ufryzowanych, które kupowały 
smarowidło do podłóg i amerykańskie 
perfumy. Mówiły wszystkie cienkiemi 
dobitnemi głosami, czyniąc przytem 
straszny hałas. Szczególnie nie podo­
bało mi się, że niektóre z nich nosiły do 
swoich pięknych jedwabnych szat w 
kwiaty, nowoczesne zachodnio-europej-

Nie można sobie bowiem wyobrazić, ja 
kie wrażenie robi taki chiński kiosk.—I 
Dla badacza hieroglifów musi to przed­
stawiać niezwykłą wartość. Nigdy nie 
myślałem, że istnieje tutaj taka wielka' 
prasa. Mój przyjaciel Li przypomniał mi 
dopiero, że w Pekinie ukazała się pierw' 
sza gazeta świata. Nazywała się „King 
Pao" i założona została w roku 714 po' 
Narodzeniu Chrystusa. 

$tara część Pekinu jest powoli zni­
szczona przez nową republikę. Wszyst­
kie świętości powoli zapadają się w zie­
mię. W zakazanem mieście, gdzie jesz­
cze 20 lat temu mieszkał cesarz, wszyst 
kie pałace są puste. Freski i sztukaterje 
psują się — i nikt nie myśli o renowacji 

Kiedyś na dworze królewskim mie­
szkało 7000 sób, oddzielonych od reszty 
świata. Mój towarzysz, były dworzanin 
wspomina dawne' czasy. W tym labi­
ryncie marmurowych tarasów i kolum-

KWiaiy, nowoczesne / . i iL i iuun»r tmu| )v . r 1*11^1- »>i«h..m. j «... — A 
skie kapelusze. Zauważyłem w tym t łu- nad, przechadzali się książęta, manda-

• 1 • m • _ I • 1 _.A „ _ . ilw . , ! . i i < i . i i i - j i 1 i i 1 
mie dwie piękne młode dziewczyny, 
które w swych strojach nie miały nic 
europejskiegp. Wyszedłem za niemi, 
niestety jednak, przed sklepem stał Pa 

ryni, kurtyzany, eunuchowie, niewolni­
cy i żołnierze Jego Cesarskiej Mości. — 
Po tamtych wspaniałych schodach, 
zwykł Syn Nieba wchodzić przy uro-

t\Si^S^^^i^r^^^^\ czystych'okazjach. Są one strzeżone 
wsiadły... | przez zielonego smoka, i dzisiaj jeszcze 

* Nieco" później zostałem zwymyślany! nikt nie śmie ich sprofanować, 
przez handlarkę gazetami, ponieważ' . To wszystko działo się zaledwie 
ośmHil-ni się stać przed jej kioskiem! kilkadziesiąt lat temu. Dzisiaj między 
przez dwadzieścia minut i nic nie kupić.l marmurowemi płytami wyrastają chwa 

sty, a w obszernych salach stoją opusz­
czone złote trony, strzeżone przez gar­
bate, bronzowe lwy. Sic transit gloria 
mundi! W przeciwieństwie do tego, jak­
że orzeźwiająco działają cesarskie ogro 
dy ze stawami, pełnemi lotosów i pawi­
lonami koloru turkusów! 

Pejpin 1936 roku, jest miejscem, 
gdzie na porządku dziennym są drama­
tyczne zdarzenia, przez nikogo nie uj­
mowane tragicznie. Ciągle wybuchają 
tam epidemje tyfusu i cholery. Roi się 
od morderców, rozbójników i piratów. 
Nikt nie bierze tego poważnie. Najokrop 
niejsze wiadomości w tem mieście nie 
wydają się takie straszne. Z optymi­
styczną obojętnością ludzie widzą je w 
łagodniejszem świetle. 

Jeden z francuskich przyjaciół zapy­
tał: 

— Czy jest pan dziś wieczorem za­
proszony do poselstwa chilijskiego? 

— Tak, a dlaczego pan pyta? 
— Bo żona posła zachorowała. Zja­

dła truskawki, które były niedostatecz­
nie wydezynfekowane. Trzeba ją było 
w nocy przenieść do szpitala. Omal nie 
umarła. 

— Ależ to jest okropne! 
— Oczywiście, uratowano ją jednak. 
Słynny europejski uczony, który 

przebywa tutaj jako gość, objaśnił mi: 
— Czego pan chce? Za pięćdziesiąt 

lat i tak wszystko się skończy dla ludzi 
dzisiaj żyjących. 

I W tem leży cały światopogląd Chin. 
Tę obojętność w stosunku do świata ma 
ją tylko Chińczycy. 

W kilka dni później byłem zaproszo 

ny do dr. Brenta. Ale nikt tam nie pój' 
dzie. Małżeństwo Brent zostało w łaśn i 
zamordowane w swojej letniej wi l l i . P e ' 
wna stara Angielka i trzech studentów 
udali się w zeszłym tygodniu w podró* 
do Tientsinu. Po drodze okręt napudl' 
piraci i uwięzili ich. Angielski poseł per* 

] traktuje obecnie w sprawie okupu. 
Tak mniejwięcej przedstawia się W a 

ła kronika dnia... 
O godzinę jazdy samochodem ° d 

Pejpin, leży letnia rezydencja cudzo­
ziemców i dyplomatów. Jedzie się tatij 
przez zakurzone szosy. Na przestrzeń' 
kilometrów jedzie się około murów sta" 
rego Pekinu. Wznoszą się dumnie, i ^ 
pozostałości starej legendy. Przy dr° ' 
dze znajdują się opuszczone groby. Nip' 
które z nich są jeszcze zupełnie śwież6 

i ledwo zasypane. Tak miesza się odór 
trupów z wonią wiosny. 

Pao-Ma-Chang nie jest wsią, \cci 

zbiorowiskiem ogrodów. Swoją popul^ 
ność zawdzięcza wyścigom konny"1 ' 
które się tutaj corocznie odbywają. ̂ a 

tam hotele z bieżącą wodą i centralnej 
ogrzewainem. W dniu wyścigów dróg' 
wiodące do tej miejscowości, jeszcze 

dziś są przepełnione kulisami, którzy ^ v 

pocie czoła wiozą piękne Chinki, w riK" 
szach. 

Trzy godziny trwa droga kulisów z 

Pekinu do Pao-Ma-Chang. Przed zM.e* 
czeniem chroni ich przytem nie nadziej 
ja na niską zresztą opłatę, lecz radość 
na myśl o totalizatorze. W tym pi ink c ' e 

spotykają się wspólne słabostki Pekin" 
| i Pejpinu. 

Rov Rrlsbane 
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Kezolucje i postulaty uchwalone przez poszczególne komi 
sje konferencji gospodarczej.—B. pos. Jaworowski żąda 

zwołania narady z przedstawicielami świata pracy 
w, o . J w ^ ^ M D M , a . „ ^ „ m U ^ l d l warsztatów tfosnodarczych oraz naikonkurencyjnei znalazły się w Warszawa, 2 marca. 

(PAT) W dniu 2 marca o godz. 10-ej 
*n.o odbyło się w wielkiej sali prezydjum 
"dy ministrów .drugie i ostatnie plenarne 
gromadzenie narady gospodarczej pod 
Pfzewoduictwem prcmjera Mariana Zyn 

ram-Kościaikowskiego. 
Zgodnie z ustajonym programem 

womadzenic to poświęcone zostało spra 
Rozdaniom' przewodniczących komisyj 

Przebiegu obrad komisyjnych. 
, Zgromadzenie zagaił premjer Kos­

a k o w s k i , udzielając głosu prezesowi 
f^chlińskiemu z Poznania, przewodni-
^Ącemu komisji rynku pieniężnego i kre 

Emisja zajmowała ' się zagadnieniami 
*'uczpwemi dla rozwoju gospodarczego 
* lasfępnie odczytał rezolucje przyjęte 
Przez komisję w dziedzinie kredvtu krót 
n°*ternnnowego i rolniczego z przed 1 
uPca 1932, stwierdzając m. in., że należy 
, a) obniżyć stopę procentowa wkła-
' ? w i b) stać na stanowisku zróżnicowa­
na stopy procentowej od wkładów pła­
tnych przez instytucje państwowe, ko. 
Analne, banki prywatne i spółdzielnie 
*redyt,owe i tym sposobem wyrównać 
Posiadane przez instytucje kredyto-
^ e o charakterze publiczno - prv-
Ĵ atnym przywileje z tytułu ich charak-

e r u , c) dążyć do pozostawienia czynne-
«° interesu bankowego krótkotermino­
w o w zakresie prywatnego życia go­
spodarczego prywatnemu aparatowi ban 
,,°wemu, d) wypracować warunki utnoż 

l ; v'ające ożywienie obrotów akcjami, 
Peszcie sprawę udostępnienia dogod­
no kredytu dla diobnego przemysłu, 
Upipctwa i rzemiosła. 

zakresie kredytu długoterminowe 
\° rezolucja stwierdza, że należy spowo 
Q°wać, aby instytucje finansowe przezna 
c* a fy część gromadzonych oszczędności 
" a nabywanie walorów długotermino­
wych na giełdzie a przez to przyczyni­
ał się do podniesienia kursu tych walo-

Przeprowadzić reformą 
otedążef. publ'cznvch 

, Rezolucje powzięte w komisji drugiej 
ociążeń publicznych referował prze-

i °aniczący komisji wicemarszałek Byr-
który podkreślił, że w toku obrad 

tworzeniem zdrowego aparatu wymiany 
i zmiany warunków, w jakich aparat ten 
dzisiaj istnieje. 

Przywrócić rentowność 
przedsiębiorstw 

W dalszym ciągu posiedzenia sena­
tor Karszo-Siedlewski zreferował obrady 
komisji 4-ej, która, jak wiadomo, podzie 
lliła się na podkomisję inicjatywy pry­
watnej i rentowności oraz podkomisję 
inwestycyj publicznych. W pierwszej 
podkomisji przyjęte rezolucje wskazują 
na potrzebę wzmacniania rynku pienięż 
nego oraz rezerwowania go w możliwie 
największym stopniu na potrzeby inicja 
l'ywy prywatnej, poddania gruntownej 
rewizji prawodawstwa podatkowego pod 
kątem zapewnienia stałości w kalkula­

cji warsztatów gospodarczych oraz na 
uznawanie zasady rentowności procesów 
gospodarczych, jako najskuteczniejszego 
bodźca w kierunku ułatwienia życia go­
spodarczego. 

Dalsze rezolucje stwierdzają, że po­
lityka cen powinna być sharmonizowana 
z zasadniczą przesłanką ogólnej polity­
k i gospodarczej t. j . przywróceniem ren 
towności i ożywieniem inicjatywy pry-

i watnej we wszystkich dziedzinach go­
spodarstwa narodowego, następnie, że 
państwo winno zaniechać stosowania 
przymusowej kartelizacji w nowych 
dziedzinach wytwórczości. 

W działalności państwa nie powinno 
być miejsca — głosi rezolucja — na t. 
zw. samarytanizm gospodarczy, polega­
jący na przychodzeniu z pomocą przed­
siębiorstwom, które w wyniku wajlki 

konkurencyjnej znalazły się w trudnoś­
ciach, z zastrzeżeniem momentów szcze­
gólnej wagi gospodarczej lub społecznej. 

Skolei wicepremier Kwiatkowski za­
wiadomił, że do prezydjum zwrócił się 
z prośbą p. Rajmund Jaworowski o u-
dzielenie mu głosu. P. Rajmund Jaworów 
ski złożył krótkie oświadczenie, w któ-
rem prosił premjera i ministrów o zwo­
łanie podobnej narady gospodarczej z 
przedstawicielami świata pracy. 

Po sprawozdaniach przewodniczą­
cych i przemówieniu p. Rajmunda Ja­
worowskiego zabrał głos wśród po­
wszechnego zainteresowania premjer 
Zyndram-Kościałkowski, którego dekla­
racja była przerywana burzliwemi okla­
skami i stanowiła podsumowanie wyni­
ków narady gospodarczei. 

Przemówienie prem. Kośeiaikewsklego zakończyło naradę gospodarczą 
, • • • j - r : i ^ „ I U Tonrlnnr.ia w oszczędnośc i i p iano-

K4 

ierl 
-v» y | / W Wl IW VUlłl| . . *_ »» r w » w ljfi>»«SHłyślnie dano wyraz poglądom, że 

n3E-lE DYSPROPORCJA POMIE-
Pi r l . DOCHODEM SPOŁECZNYM A 
n. uBl!CZNEMT OBCIĄŻENIAMI. Ogól-
*at j r z ^ * a w ' e c została przez komisję 
^ada , ż e należy przeprowpdzić grunto 
jjj. 3 reformę wszystkich obciążeń pu-
j ] 0

C Z n ych. Wprwdzie obecny moment 
mv p^ 2 cP r°wadzenia zasadniczej refor-
no n i e . n a da je się, jednakże na/leżałoby 
j j^Ynić pewne zarządzenia doraźne, 
vu ,re?y w obecnej sytuacji mogły wpro 
*jg* ulgi. 

Ł E ł ^ SPR4WIE UBEZPIECZEŃ SPO-
jr^-^NYCH przyjęto tezę konieczności 
dcw? n . ' C Z e ' r e 5 ° r m y w kierunku przebu 

1 potanienia ubezpieczeń rpołecz-
* c raz ich usprawnienia. 

Narada gospodarcza — zaznaczył na zamknięcia tego deficytowego okresu 
wstępie premjer — dobiega końca. j życia, pogarszał tylko sytuację ogólną i 

Pozytywne skutki materialne tej nara-j utrudniał znalezienie trwałego punktu 
dy realizować się będą stopniowo i syste I oparcia. 
ma tycznie. Rząd z poczuciem odpowie-j Obecnie przejawia się zdrowa tenden 
dzialności, z najlepszą wolą rozpatrzy, cja do otwarcia nowego rachunku ży-
zgłoszone postulaty, wskazania i uwagi ic ia , życia nie pozbawionego turdności i 
dążyć będzie do ich sharmonizowania w oporów, ale opartego o świadomość, że 
działaniu programowem i ceilowem, skutków kryzysu przeczekać nie można 
zmierzającem ku przełamaniu obecnych'i nie należy, a poprawa sytuacji zależeć 
trudności i braków, I będzie przedewszystkiem od naszej włas 

Materiał sprawozdawczy z obrad ko' ncj pr?cy, uwzględniającej równomier-
misyjnych wskazuje, że wysunięte zo- j nie istotne potrzeb* wszystkich zainte-
stały w poważnej części takie postula-j re^owań społecznych, 
ty, które i rząd uważał za niezbędne dla Drugicm szczególnie ważnem doświad 
wzmocnienia życia gospodarczego i dla czeniem, ujawniomcm w toku trwania o-
oddziałania w kierunku wzmożenia lub becnej narady jest fakt, iż w przeważa-
ustalenia rentowności w procesach wy- i ąc j części spraw zasadniczych istnieje 
twarzania i wymiany. To też sprawy te całkowita zbieżność poglądów pomiędzy 
będą mogły znaleźć stosunkowo szybkie wsią i miastem, pomiędzy reprezentan-
pozytywne załatwienie. I tami zorganizowanego rolnictwa oraz 

Praca ta wymagać będzie i nadal ścij /organizowanego przemysłu, handlu"'* 
slego kontaktu i współdziałania z repre-I bandów. 
zentantami społeczeństwa. i Gdy więc w warunkach obiektyw-

Straty spowodowane przez kryzys: nych ujawniają sio coraz wyraźnie! fak-
są wielkie i powszechne. I państwo, i lv gospodarcze, wskazujące na załama-
funkcjonariusze państwowi, i świat sra-'nie się linii depresji wgórę, tern śmie-
cy, i rolnictwo, i przemysł, i handel, i lej i rząd i społeczeństwo w zgodnym 
banki poniosły w tym okresie straty, a'wysiłku mogą podejmować realne prace 
żadne sztuczne środki, czy zabiegi nie cVa przyśp:eszenia i wzmocnienia tych 
wydały rezultatów trwałych i pomyśl- procesów, które stopniowo realizować 
nych dla wszystkich warstw społecz- będą hasło: pracy i chleba dla tak cięż 

- i 

1) Tendencja w oszczędności i plano­
wości czynienia wydatków zarówno w 
zakresie budżetów publicznych, jak też 
i prywatnych została bardzo znacznie 
wzmocniona. 

2) Koszta własne produkcji zostały 
w okresie kryzysu bardzo znacznie obni 
żone i stąd stosunek warsztatów pracu­
jących rentownie do warsztatów deficy­
towych znacznie się poprawił. Zjawi­
sko to potwierdzają opublikowane bi­
lanse instytucyj finansowych i gospo­
darczych. 

3) Zgodnie zostało ustalone przez 
wszelkie czynniki gospodarcze i pań­
stwowe, że gospodarka publiczna tylko 
w ograniczonej mierze powinna korzy­
stać z rynku pieniężnego. 

4) Istnieje zgodna opinja zarówno w 
rządzie, jak i w ugrupowaniach gospo­
darczych i społecznych, że przerosty 
kryzysowe winny być systematycznie 
likwidowane a warunki rozwoju gospo-

, darcze^o, a w szczególności dla ekspan-
, ri i inicjatywy prywatnej polepszone i u-

t gospodarcze, wskazujące na załama- j stabilizowane. 
Tak więc ulegnie zbadaniu ( ograni­

czeniu ingerencja formalno-prawna i go 
ipodarcza ze strony czynników pań­
stwowych, tjoddapy będzie rewizji roz­
dział obciążeń publicznych, zakończona 
będzie akcja konwersyjna ł likwidacyj­

nych rila wszystKicn warstw spo ieuz- ^ . m s i u ; v 

nych. Przeciwnie, tak zrozumiały i na- ko dotk«5ntych klęską kryzysu ^ 7 7 ^ ^ ^ . ' ^ ^ ! 
turalny psychiczny opór przeciwko u a w obywateli. ' "f„T L" • . a " 2 ° w . Przecmyzyso 
nieniu tych spraw, przeciwko sporządzę! Te obiektywne fakty Stwierdzić moż- > S t 8 n a " 
nm_symbc<'icznego i generalnego bilansu'na w następujących ziawiskach; 

Ohsiefi „okupić" od Polski... G. Śląsk 
Rozprawa przeciw hitlerowcom śląskim odbędzie się wiosną 

y ' '"raz icn usprawnienia. 
Reorganizować rynek 

wewnętrzny 
(Ja<n. r e 2 e s Brun skolei złożył sprawoz-
i w e 2 prac podkomisji obrotu wew-
^Vsk^^° ' P r z y c z e m podkreślił, że w 
ni}. Pewna różnica poglądów ujaw-
tyijj Sl<« między przemysłem i rolnictwem 
i w f 0 Przv ustalaniu tez dotyczących 
P r e f e r ę n c i i 

Warszawa, 2 marca 
(B) Dowiadujemy się, że śledztwo w 

sprawie rozwiązanej na Górnym Śląsku 
organizacji hitlerowskiej „Nazional-So-
ciadistische Arbeiter-Bewegung" prowa­
dzone jest energicznie i rozprawa sądowa 
odbyć się ma wczesną wiosną r. b. 

Wedle informacji jednej z agencyj 
warszawskich, przywódcy organizacji 

hitlerowskich legalnych na Górnym Ślą 
sku oświadczają, że NSDAB była organi 
zacją młodych zaślepieńców, którzy wie 
rzyli w możliwość odzyskania Górnego 
Śląska dla Rzeszy Niemieckiej drogą 
kupna. Przywódcy legalnych organiza­
cji niemieckich wypierają się spółudzia-
łu z NSDAB. 

i w dla surowców krajowych, 
ni e„ których rolnictwo wysuwało ko-
p r e f 2 n°ść_ zastosowania obok środków 
UlV sr' r e. ncji wewnętrznej — na co prze-
ce} • S I<* zgadzał — również podwyżkę 
V/yr, graniczenie nlafonów przywozo-

r 1 ' " ł " wypierające z 
surowce krajowe 

Ws 

warsza.w!>ivit i i , j 

Urzędnik niemiecki musi należeć do partii 
W razie wystąpienia utraci zajmowany urząd 

Berlin, 2 marca. 
(PAT). Ministerstwo spraw wewnę­

trznych Prus i Rzeszy podaje do wia­
domości, że w przyszłości wystąpienie, 
urzędnika z partjl narodowo - socjali­
stycznej komunikowane będzie przez za 
stępce kanclerza przełożonym danego 

(urzędnika, przyczem w każdym wy 
n } ^ z S e g r u p T r e p r e z e n t o w a n e w padku prowadzone będzie szczegółowe 
^ o S f c i i , w S l ; jednomyślnie oPi-1 badanie przyczyn wystąpienia. 
i ^ konieczności podjęcia metodycznych 
I j ł l

r. 0[$ramowvcl? prac nad racjonalną or-
U a c ją rynku we-»raętrzneźOf nad W f 

dy nie będzie on mógł pozostawać da­
lej urzędnikiem, a nawet gdyby tak nie 
byto, wystąpienie urzędnika z partjl ka­
że wnioskować przy uwzględnieniu ści­
słego związku istniejącego pomiędzy 
partją a państwem, że danemu urzędni­
kowi brak poczucia wewnętrznej łącz­
ności z państwem narodowo - socjali-

,stycznein lub że wogóle brak mu /mv-
, słu ofiarności. W takim razie nie może 

nawet w normai-Jeżeli urzędnik wystąpił, ponieważ, on liczyć na awans 
nie może pogodzić się z programem lub[nym trybie, 
politycznem stanowiskiem partji, wte« 

wych, nałmniaM wzmocnione zostsną ry. 
gorv egzekucyjne w odniesieniu do no­
wych długów i 7a'e(5?r>^<-i nrzy uproszczę 
niu rrocedury (oklaski). 

Wreszcie rbadane będa z punktu wł 
dzen'a potrzeb obecnej polityki handlo­
wej i gospodarczej elementy taik nodsta 
wowc. iak np. oprocentowanie wkładów 

kredytów i t. n. 
Prace te dokonane będą w porozu-

niu 7. życiem <$ospodarczem, zgodnie z 
zasadniczemi interesami gospodarczemi 
państwa, z nastawieniem na wzmocnie­
nie produkcji, rozsizerzenie handlu i kon 
sumcii. 

Muszę iednak stwierdzić ponownie, 
iż bvłobv błędem i złudzeniem, gdyby 
ooddać się przekonaniu, iż nawet po wy 
konaniu ustalonych przez obecną nnradę 
zaleceń rozpocznie się proces szybkiego 
i atitomaiyoznetfo rozwoju. 

Państwo może stworzyć normy i ra­
my rî a rto«tęDU gospodarczego w miarę 
wzmocnienia własnych sił skarbowvch, 
naruszonvch również nrzez kryzys. Pań­
stwo może "ma^ntać te procesy zarów­
no orze? 1'ber3ln!e ;s7ą politykę w za­
kresie obciążeń publicznych, jat też i 
przez ułatwienie procesów kapitalizacji 
oraz prowadzenie inwestycyj publicz­
nych, tworzących platformę rozwoju no-
wyrh procesów gospodarczych. 

Ale ramy te wypełnić może tylko 
pr?.r-\ całego społ";zeiistwa i iego wiara 
w skuteczność własnych wysiłków. 
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WŁOCHY WYSTĄPIĄ Z LIGI NARODÓW 
w razie uchwalenia dalszych sankcyj.—Wczorajsze posiedzenie 

„komitetu 18".—Doniosła deklaracja Edena 
Osrfcsfiii apel ligi Mar. 

Londyn, 2 marca. 
(Pat) — Współpracownik „Daily 

Mai l " Edward Price twierdzi, jakoby 
miał się dowiedzieć z francuskich źró­
deł miarodajnych, że ambasador włoski 
oświadczył ministrowi Flandinowi, iż 

Włochy opuszczą Ligę Narodów w ra­
zie uchwalenia przez komitet 18-tu dal­
szych sankcyj. 

* * 
Genewa, 2 marca 

(Pat) W związku z rozpoczynające-
mi się obradami komitetu 18-tu przybyli 
wczoraj liczni- dyplomaci. 

Ranek poświęcony był rozmowom 
między delegacją angielska i francuską. 
W kuluarach Ligi panuje dość silne pod 
niecenie i zainteresowanie. Położenie 
uważane jest za zupełnie niewyjaśnione 

Panuje ogólne przekonanie, że sprawa 
rozszerzenia sankcyj na naftę jest w da 
nych okolicznościach nieaktualna, z dru 
giej strony potwierdza się pogłoska, że 
na komitecie będzie być może poruszo­
na sprawa zamknięcia portów państw, 
stosujących sankcje, dla okrętów włos­
kich. 

** 
Genewa, 2 marca 

(Pat) Posiedzenie komitetu 18-tu roz 
poczęło się-o godz. 4-ej popołudniu. 

Zgłoszony został wniosek min. Flan-
din, aby przed przejściem komitetu do 
dyskusji nad raportem podkomitetu roz 
szerzenia sankcyj na naftę, skierować 
do stroii walczących apel celem położe­
nia kresu wojnie. Min. Flandin proponu­
je zatem, aby jeszcze przed dyskusją 

d o wolczpcijcłi slroft 
k a ż d e j decyz j i zebrał się komitet koncyljacyjny dla 

zbadania tej sugestii. 
Min. Ldęn stwierdza, że w jego ro­

zumieniu, minister spraw zagranicznych 
Francji chciałby aby przed wypowie­
dzeniem się komitetu 18-tu w sprawie 
rozszerzenia "sankcyj na naftę uczynio­
no jeszcze jeden wysiłek, celem zawie­
szenia kroków nieprzyjacielskich. Rząd 
Wielkiej Brytanji zgadza się, aby spra­
wę tę zbadał jutro komitet 13-tu. Nie 
wydaje się jednak potrzebne, aby na-
fkutck zastosowania tej procedury, pra 
cc koriiitetu 18-tu uległy odroczeniu, 
tern bardziej, że komitet ten ma jeszcze 
dużo pracy przed sobą w sprawie ulep­
szenia systemu sankcyj. 

jest przyłączyć się do 
powziętej przez komitet, po zbadaniu t> 
portu podkomitetu rozszerzenia sankcyl 
na naftę. 

Rząd Wielkiej Brytanji oświadcza 
się za wprowadzeniem embargo i gotó# 
jest przyłączyć się do szybkiego zastc 
sowania .odpowiedniego zarządzenia, 0 

ile inne państwa, będące członkami Lig' 
Narodów, zaopatrujące Włochy w naft* 
byłyby gotowe przyjąć te same zobo« 
wiązania. 

Deklaracja Edena jest bardzo żytf° 
komentowana w kuluarach Ligi NarO' 
dów. Ogólnie podkreśla się, że' oświad* 
czenie to oznacza usztywnienie stano* 
wiska angielskiego. W związku z tetf 

Co do sprawy rozszerzenia sankcyj położenie oceniane jest Jako poważne, 
na naftę, rząd Wielkiej Brytanji gotowi 

Armja abisyńsłfa zupełnie rozbita 
Oddziały rasa Seyuma I rasa Kassy zostały otoczone i zniesione.-

Uciekające resztki wajsk ścigane są przez samoloty 
Cały Tembien w r ę k a c h W ł o c h ó w 

lecz dokonane zostało przez oddział 
górskith wojsk alpejskich i czarnych ko 
szul. 

W nocy z dnia 26 na 27 lutego od­
dział ten wdrapał się na strome ściany 

usiłował odebrać Uork Amba. Po zącię 
kłych walkach nieprzyjaciel wycofał się 

Odezwa Wieśka do ehisyńszyhów 
Asmara, 2 marca 

(PAT). Samoloty włoskie rozrzuciły 

Rzym, 2 marca 
(Pat) Komunikat wojenny nr. 14.3. 
Marszalek Badogljo telegrafuje: — 

„Druga bitwa na obszarach Teinbien 
rozpoczęta w dniu 27 lutego posunię­
ciem się naprzód korpusu erytrejskiego: 
od północy i trzeciego korpusu od po-' 
łudnia, po szeregu zaciekłych w;alk pro 
wadzonych przez parę dni następnych,1 

zakończyła się miażdżącein zwy cię-\ 
stwferrł. Armie rasa Kassa 1 Tasa^Sejuma 
usiłowały rozpaczliwie wymknąć się z| 
zaciskających się dokoła nich kleszcz, d z i ś n a dokupowanych przez wojska 
podejmując gwałtowne kontrataki, bądź wlosRio terytoriach Abisynii ulotki w 
to w kierunku przełęczy Uarieu, bądź j ę z y k a c h w | o s k i n i , amharyekim i ti-
tez na skrzydłach 3-go korpusu. | g r e j s k i m , zawierające treść następują-

Arm]e nieprzyjacielskie zmuszone zo ' C ą . 
stały do gwałtownego odwrotu pono-j " „ A r m i a najpotężniejszego wśród pe­
sząc olbrzymie, straty w ludziach, brom, tężnych władców, króla włoskiego, za-'szych prac. 
amunicji i materjale wojennym. Po r a z | C ] a t a k i Q s k Q w o j s k o m króla królów na Jeżeli będziecie stawiać opór. żołnie 
pierwszy od czasu trwania wojny c a ł c ] j w l l c h desach jego państwa. General rze nasi będą bezwzględni tak. jak ka-
oddziały abisyriskie rzucały bron. Reszt Graziani zniweczył armie rasa Desta, rabiny, które im towarzysza", 
ki armji szukające ocalenia w ucieczce,1 

ścigane są 1 nieustannie bombardowane 
przez setki samolotów. 

Biorąc pod uwagę rozmiary i donio 
słość bitwy, straty włoskie nie są znacz 
ne. Będą one ogłoszone z chwilą ścisłe 
go ich ustalenia. Klęska poniesiona 

skalne i rankiem 27 spadł znienacka na-w kierunku Amba Ambona i w kierunkj 
załogę abisyńską, która ustąpiła w cią- rzeki Takkazze, przyczem przez cao 
gu dnia 27.' Nieprzyjaciel wielokrotnie dzień ostrzeliwany był przez artyien* 

nawołuje, do poddania się 
Samoloty :wloSki'ewzbliżają'sre'"3o Adljis 
Abeby. Marszalek Badogljo zwyciężył 
armje .rasów Kassa i Seyuma. Armje 
włoskie idą dalej naprzód. 

Nie będziecie mogli stawić im czo­
ła. Jeżeli przyjmiecie wojska włoskie 
jak przyjaciół, uszanują one wasze, do­
my, świątynie i kobiety, nie zamącą wa 

Buława, mundur i ordery rasa Mulugeta 
wręczone jako trofea królowi i Mussoliniemu 

Rzym, 2 maraca. 
PAT). Król Wiktor Emanuel prze-

przez nieprzyjaciela Jest całkowita. Po s ł a t d 0 marszałka Badoglio depeszę, w 
porażce rasa Desta i rasa Mulugeta której dziękuje mu za otrzymaną bula-
dwaj inni wybitni przywódcy wojskowi w ę r a s a Mulugeta i raz jeszcze składa j porzucone przez rasa Mulugeta 
abisyńscy musieli ulec decydującej prze [ życzenia spowodu wielkich zwycięstw I Mussolini ofiarował te przedmioty do 

Mussolini przyjął dziś sekretarza 
partji faszystowskiej w Asmarze, Ga­
ma, który mu wręczył w imieniu marsz. 
Badoglio dwa ordery i mundur galowy, 

wojsk włoskich. wadze żołnierzy włoskich." 
Rzym, 2 marca 

(Pat) Z Asmary donoszą następujące 
szczegóły o przebiegu operącyj. przed­
sięwziętych w Tembien przeciw armji 
rasa Kassy, która stanowiła stałą groź­
bę dla włoskiego korpusu erytrejskiego, 
osłaniającego Hausien. 

Dnia 27 lutego trzeci korpus włoski 
otrzymał rozkaz posuwania się na pół-, 
noc. Abisyriczycy byli mocno ufortyiiko Londyn. 2 marca, 
wanl na górze Uork Amba i dzięki dużej (PAT). Reuter donosi: Rząd Rzeszy 
ilości karabinów maszynowych i arty- niemieckiej dal do zrozumienia rządowi 

muzeum kolonialnego 

włoską i .samoloty bombardujące; 
Dnia 28 lutego nieprzyjaciel zorjcfl' 

towawszy się, że otoczony jest z dwudj 
s t r o n , podzielił siły na dwie części, ab)' 
stawić czoło od północy korpusowi ery' 
rejskiemu, a od południa 3-mu korpusO' 
wl włoskiemu. \ y walkach, jakie tocz?, 
ły się tcRu dnia, abisynczycy stawiał' 
zacięty opór, przechodząc często d° 
kontrataków, jednakże ulec musieli sl* 
łom włoskim, a zwłaszcza przewadz* 
artylerii. 

Dnia 29 lutego nastąpiło całkowHjj 
połączenie w o j s k włoskich północny^1 

z południoweml. Nieprzyjaciel, spo' 
strzegłszy, że Jest zupełnie otoczony, c ° 
lał się z początku z zachowaniem petf' 
nego porządku, a później w zupełny'"! 
nieładzie, pozostawiając składy żywno* 
ci, broni, taboru I d z i a ł a . Koło godz. 1' 
w południe nieprzyjaciel b y ł Już zupę'' 
nie zdemoralizowany, a szukając ucio<^ 
ki we wszystkich kierunkach, wciąż n s 

potykał na ogień włoski. Zamęt z w i # 
szały ataki samolotów włoskich, któr" 
przelatywały nad całym krajem Tetf' 
bien. Dnia 1 marca oddziały 3^go kot' 
pusu i korpus erytrejski zajęły ważnjj 
pozycję w.Amba - Tzeljęre,panujących 
nad krajem Andino. Cały Tembien znal' 
duje się w rękach W ł o c h ó w 

N i e m c y p r o p o n u j ą A n g l j i u k ł a d 
w sprawie ograniczenia zbrojeń. — Domagają się jed* 

nak równoczesnego układu z Sowietami 

lerjl stale niepokoili prawe skrzydło 
włoskie korpusu erytrejskiego. Zdoby­
cie szczytu Uork Amba było b. trudne. 

CZY JOAN CRAWFORD PORZUCI EKRAN??? 
Rozeszły się pogłoski, jakoby Joan Crawford 
miała porzucić ekran i przejść na scenę. Oka­
zało się jednak, że są to bezpodstawne plotki, 
gdyż .Foan dopiero co odnowiła swój kontrakt 
z wytwórnią Metro na dalsze trzy lata. Pierw­
szy film .loan Crawford p i odnowieniu kontrak 
• tii z Wytwórnią Metro - Goldwyn - Mayer to 
rewelacyjny f i l i i p. t. „Mężczyźni wolą mężat­
k i ! " Joan Crawford jest jedna z najwybitniej 
szych artystek ekranu. Każdy nowy film tej 
gwiazdy oczekiwany jest przez miłośu ków k 
na z wielkiem zainteresowaniem- ' I Jni tiierami 
Joan Crawford w filmie p. t- „Mężczyźni wolą 
•nężatki" będą: Robert Monlgomerry i Pranchot 
Tone. 

W. Brytanji, że w zasadzie gotów jest 
prowadzić rokowania o zawarcie dwu­
stronnego układu z W. Brytanją co do 
ograniczenia jakościowego zbroień mor 
skich na podstawie umowy ustalonej na 
konferencji morskiej w Londynie. 

Propozycje, które zawieraćby miał 
układ brytyjsko - niemiecki, weszłyby 

Hill 

KTO O S T A T N I CAŁUJE 
L I A N A H A I D 
IWAN PETROWICZ 

Wkrótce 

do 
przypuszczenia, że ZSRR nie oodejn1' 
rokowań na ten temat z W. Brytania 

w życie z chwilą przyjęcia analogicz- Iwany- o przebiegu konferencji morski^ 
nych wniosków "przez inne mocarstwa IZdaniem Reutera, niema podstaw 
morskie. 

Ustalono także, że analogiczne ro­
kowania o układ dwustronny W. Bry­
tanją prowadzić będzie z ZSRR. Niem­
cy wskazały, że nie chcą być skrępo­
wane co do rozmiarów okrętów, o ile 
marynarka sowiecka nie będzie objęta 
identycznemi zobowiązaniami. 

ZSRR jest przez cały czas infonno-

ŁAtiCUCH ŚNIEŻNY „KROPLI MLEKA", j 
Otrzymaną kulę przesyłam z ofiarą 

dla pani Wandy Gliksman. 
Adolf Gliksman- , 

- Na łańcuch śnieżny „Kropli Mleka'' An' 
nina. O. .zł. ,5. 

Zniesienie ubóiu 
rytualnego 

w pdw er o k ^ r t u i k i m 
Kartuzy, 2 marca. 

(PAT). Na podstawie obowiąź'-^1'. 
cyoh na ziemiach zachodnich nsta* 
pruskich, w całym- powiecie ostati" 0 

/niesiono ubój rytualny. 
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Dzts Kunegundy Ces. 
Jutro Kazimierza Kr. W. 

Wschód słońca 6.19 
Zachód słońca 17.16 
Wschód księżyca 12.43 
Zachód księżyca 4,29 
Długość dnia 10.60 
Przybyło dnia 3.12 

Drobne wiadomości 

STRAJK W Ł Ó K N I A R Z Y w ŁODZI 
W c i ą g u d n i a w c z o r a j s z e g o p r z e r w a ł o p r a c ę o k o ł o 3 . 0 0 0 r o ­

b o t n i k ó w w Ł o d z i o r a z o k o ł o 4 0 0 0 w m i a s t a c h o k o l i c z n y c h 

Hiezrzeszeni przemysłowcy p o d p i s u j umowę zbiorowa 
Wczoraj rozpoczął się w Łodzi prok­

lamowany przez związki zawodowe 
strejk włókniarzy. Akcja strejkowa nie 
ma jednak takich rozmiarów, jak prze­
widywały zarządy związków zawodo­
wych. 

Zwłaszcza w samej Łodzi strejk ob-
i iał około 3000 osób, na prowincj i zaś o 

TYFUS BRZUSZNY, lak to przewidywały | » , 0 4 m nhoMkAw. 
władze sanitarne, znów sle. pojawił w Łodzi z Rozmawial iśmy na ten temat z przed 
ustaniem mrozów. W cląeu ub. tygodnia zano- s t a w j c i e i a i m głównej komisji strejkowej, I botnikami i że dopiero w drugim — trze 
towano 6 przypadków. Z Innych chorób ostro- k tórzy jednak nie zapatrują się pesymi- l cim dniu akcja przybiera właściwe^ roz-
zakaźnych zanotowano 23 przypadki płonicy, M t . « « T < > Ł M > » Ł T « | Ł I T M « Ł * T T ; ^ A * * * * ' > * * 4 > * * * * " * * * * * * * * * * > * > * * 

stycznie na akcję, uważając, że jest to 
normalne zjawisko, jakiego najeżało o-
czekiwać w pierwszym dniu strejku. 

Przedstawiciel związku klasowego p. 
Walczak twierdzi mianowicie, że zaz­
wyczaj w pierwszym dniu strejku akcja 
daje minimalne rezultaty, z tej przyczy­
ny, że komisje strejkowe nie mogą od-
razu dotrzeć do wszystkich zakładów 
pracy i porozumieć się z wszystkimi ro-

20 przypadków błonicy, 42 przypadki odry, 3 
przypadki róży, 9 przypadków krztuśca, 3 przy 
padkl gorączki połogowe] I 1 przypadek tyfusu 
Plamistego. 

I * I 

Pracownicy u m y s ł o w i i robotnicy 
tworzyć chcą wspólną organizację zawodową 

W niedzielę rozpoczęły się w War-1 tego rodzaju organizację unifikacyjną, 
! szawie obrady kongresu ogólnopolskie- która na płaszczyźnie wyłącznie zawodo 
go pracowników uTnysłowych. Ponieważ J wej, połączyłaby istniejące związki za-
pierwszy dzień obrad nosił charakter ra-

OPIEKUNOWIE SPOŁECZNI m. Łodzi wy­
brani przez tymczasową radę miejska, zbiorą 
się 9 marca br. na pierwsze posiedzenie. Po 
złożeniu ślubowania opiekunowie społeczni roz-
Patrzą szereg spraw, wchodzących w zakres Ich 7'wczoTajsze "pos iedzę 
obowiązków I ustalą wytyczne swel pracy. n i e przeciągnęło się do późnej nocy, 

•* szczegółowe sprawozdanie podamy do-
BADANIE LEKARSKIE uczniów szkół po- p i e r o j utro. Niektóre wszakże kwestje, 

wszechnych I średnich przeprowadzone zostanie które poruszone zostały w niedzielę po 
w Łodzi przez lekarzy - Internistów, dla ustalę- j południu i wczoraj rano, mogą już być 
n:a procentowego stosunku uczniów chorych na przytoczone. 
serce. Ponieważ liczba sercowo-chorych wśród; Chodzi mianowicie o współpracę pra 
młodzieży szkolne] wzrasta, Istnieje konieczność 
wszczęcia akcji zapobiegawcze]. 

» * 
I M I POSIEDZENIE RADZIECKIEJ KOMISJI do 

wodowe pracowników umysłowych i ro­
botników iizycznych. Unja związków za 
wodowych pracowników umysłowych o-
bejmuje już 75 proc. pracowników umy­
słowych różnych zawodów. Gdy projekt 
unifikacji dojrzeje, unja z łatwością bę­
dzie mogła skupić w swych szeregach po 
zostałe organizacje pracowników umy-

\ ^ N U U Z I U I U U T V N I K W V T T B P W . W . . . . ^ , -.słowych. Chodzi więc, zdaniem mówców 
cowników umysłowych i fizycznych, o to, aby i związki zawodowe robotni 

— « T _ xi L , „« .W»Ł N U Sprawa była szczegółowo omawiana 
przez p. Sierakowską (związek handlów 
ców polskich), p. Kuleszę (unja zwiąż 

spraw ogólnych odbędzie się w nadchodzący k ó w pracowników umysłowych), p. Pa-
czwartek. Na posiedzeniu tern riadana będzie cuskiego (związek bankowców) i p. £*• 
parkowi ludowemu w Łodzi, znaldującemu się pasiewicza (b. prezesa Legionu M f o -
w stadjum robót końcowych nazwa Im. Marszał.dych). Wszyscy ci mówcy twierdzi l i , że 
ka Piłsudskiego, następnie rozpatrzone zostaną 
sprawy uruchomienia nocnych tramwajów na 
rujach 3, 4, S, 8, 10 ) 15 1 zabrukowania niektó­
rych ulic na Widzewie. 

coraz bardziej unaocznia się szkodzi 
wość separowania ruchu zawodowego 
pracowników umysłowych od ruchu za­
wodowego robotników. Należy stworzyć 

ków wyłoniły jakiś wspólny komitet na­
czelny, z którym możnaby wszcząć po­
ważne pertraktacje w kierunku stałej 
współpracy bądź organizacyjnej, bądź 
tylko na płaszczyźnie spraw zawodo­
wych. 

Koncepcja ta wywołała duży aplauz 
zebranych. Jakie konkretne rezolucje w 
tej sprawie uchwalono — dowiemy się 
po zakończeniu kongresu. (i) 

I * I 

ROZTARGNIENI ŁODZIANIE pozostuwlll 
w ciągu miesiąca lutego szereg przedmiotów w 
wagonach tramwajowych. Przedmioty te znajdu 
ią się w biurze K. E. Ł. przy ul* Tramwajowej 
I są do odebrania w ciągu miesiąca. Przedmioty 
nieodebrane przekazane zostaną towarzystwu 
filantropijnemu, 

I 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla' 

P. K. U- Łódź — Miasto I odbędzie się w dniu; 
16 bm. w lokalu wydziału wojskowego przy ul.1 

Piotrkowskiej 165. Stawić się na n!ą winni męż-j 
czyżu) rocznika 1914 I starsi, nie mający Jesz­
cze uregulowanego stosunku do służby wojsko­
wej, zamieszkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 1 11 
kom*?arJatów policji. 

P o d z ' Q k o w a n ' e p. w o j e w o d y 
Sckrelarjat osobisty Wojewody Łódz-

k-ego nadesłał nam następujące pismo 
Pana Wojewody Aleksandra Hauke-No-
v/aka. 

„Wszystkim osobom, stowarzysze­
niem, związkom i organizacjom społecz­
nym za złożone w dniu moich imienin 
życzenia składam serdeczne podzięko­
wanie". 

A. Hauke-Nowak 
Wojewoda Łódzki. 

• ź o ł s r e r z e l e g i i c u d z o z i e m s k i e j 
W dniu dzisiejszym przyjęta zosta­

j e przez p. gen. Langnera delegacja za 
Wycieli Polskiego Związku b. Ochotni 

ków Legji Kolonjalnej z p. Romanem 
Gdyńskim, założycielem Stowarzysze­

nia. 
Generałowi Langnerowi złożony zo­

stał statut nowej organizacji do wyda­
j a opinji. Jak się dowiadujemy, w Ło­
dzi jest około 60 b. żołnierzy legji cu­
dzoziemskiej, podczas gdy na terenie 
województwa łódzkiego mieszka ich po 
nad 100 osób. 

D y f u p y a p t e K 

R a d i o o d b i o r n i k i 

ELEKTRIT C 
z a w s z e p r z o d u t a ! 

miary. Przedstawiciele głównej komisji 
strejkowej uważają, że i tym razem 
dopiero dzień dzisiejszy i środowy da 
właściwy obraz sytuacji. 

P. Walczak dodaje, że jeszcze jedna 
okoliczność wpłynęła na to, że strejk 
nie objął większej liczby włókniarzy 
łódzkich, a mianowicie: klasyfikacja fa­
bryk i podział ich na te, które mają być 
objęte strejkiem, i na te, które mają spo­
kojnie kontynuować produkcję, nasuwa­
ła dużo trudności. Jako przykład przy­
toczono nam pewną fabrykę, w której 
mieszczą się cztery firmy drobnego prze­
mysłu. Trzy z nich miały być wyłączone 
ze strejku, w jednej zaś został strejk 
proklamowany. Mimo to, robotnicy pra­
cowali wczoraj we wszystkich czterech 
fabrykach, przyczem aobotnicy z fabry­
ki, objętej akcją, domagali się, aby i po­
zostali ich koledzy z tego samego gma­
chu przerwali pracę. 

Główna komisja strejkowa urzędo­
wała wczoraj bez przerwy od 5 rano do 
7 wiecz. komunikując się i przyjmując 
raporty od lotnych komisyj. 

W ciągu dnia wczorajszego wielu 
właścicieli drobnych fabryk • zgłaszało 
się do inspekcji pracy celem podpisania 
umowy zbiorowej. Zgodnie z instrukcją 
okręgowego inspektora pracy, inspekto­
rzy obwodowi sami obchodzili wczoraj 
fabryki niezrzeszone, przedkładając 
właścicielom umowę do podpisu. Wię­
kszość przemysłowców niezrzeszonych 

do których zwrócili sie inspektorzy pra­
cy, umowę podpisała. Samorzutnie przy­
było do inspekcji i podpisało umowę o-
koło 20 przemysłowców. Oczywiście, te 
fabryki zostały natychmiast wyłączone 
z akcji. 

Akcja strejkowa ma dotychczas 
przebieg zupełnie spokojny. Nigdzie, w 
Łodzi i na prowincji, nie zanotowano 
jakichkolwiek przekroczeń czy awantur. 
Nad spokojem czuwają zresztą lotne ko­
misje streikowe, które otrzymały pole­
cenie od komisji głównej, by ich akcja 
nie przybrała nigdzie agresywnego cha­
rakteru, (i). . 

Groźba powodzi w woj. kieleckiem 
W N I N -Kilka wsi znalazło się pod wodą,—Ludność ewakuowano. — Bom 

bardowanie zatorów lodowych.—Energiczna akcja ratunkowa t rwa 
W akcji ratunkowej brało udział Stan wody wynosi obecnie około 3 

wojsko 1 artyleria, która bonibardowa- metry ponad poziom normalny, 
la zator lodowy. Akcja ratunkowa trwa w dalszym 

Po południu wezwano eskadrę samo- ciągu 
Warszawy, które w liczbie 

Kielce, 2 marca. 
Na Wiśle pod wsią Kłodzicn pow. 

iłżeckiego utworzył się zator długości 
5 kin. Wskutek tego woda zalała wlosk! 
K.cpe Solecką, Kolonjc Nadwiślańską, 
Kępę Gostecką, Ostrów, Marjanów i 
Kaliszany. 

Woda przybrała do 360 cm. ponaci 
ston normalny, przyczem zerwała waty 
ochronne w kilku miejscach. Ludność za­
lanych wiosek ewakuowano 

lotów z Warszawy, które w 
ośmiu przybyły na miejsce i poczęły 
bombardować zator. Każdy z samolo­
tów rzucił po trzy bomby, każda po 
100 kg. wagi. 

W poniedziałek w południe zator lo­
dowy wskutek bombardowania ruszył anvch wioseic ewanuowui iu . u V * v W O . ^ — ^ - — - i . 

U f u s t i o m i e n i e S n l e i K t n a Kasprowy 
Ruch pasażerski odbywa się Już normainie 

ocy dzisieiszei dyżurula następujące apteki: 
, . . N ' Ł EH W / f i r n -

M U Y AZISIE|sze| A Y Z U R U I A N O S I S T " * ! ' ^ " ' 

-adowskicj-Danccrowej — Zfiiereka 57. W. Uro-
^kowskiego — 11 Listopada 15, T. KnMma — 
Piłsudskiego 54. R Rembielińskiego - Andrzeia 

28, J. Chądzyńskiej — Piotrkowska 46, G 
Antoniewicza — Pabjanicka 56. 

Ruch pasażerski na kolejce linowej 
na odcinku Kuźnice—Myślenickie Turnie 
odbywa się stale w odstępach 12-minu-
towych od godz. 8-ej do 18-ej. W razie 
większego napływu pasażerów wydawa­
ne będą łącznie z biletami miejscówki, 
na których wydrukowany będzie kolej­
ny numer jazdy. W hallu stacji Kuźnice 
i zewnątrz budynku stacyjnego umiesz­
czone będą wielkie tablice, wskazujące 
numer najbliższego odjazdu odpowiedni 
do numeru miejscówek. 

Podróżnych przewozić będą autobu­
sy wprost z dworca kolejowego, osoby 
mieszkające zaś w Zakopanem wyjeż­
dżać będą z dworca autobusowego. Cena 
przejazdu autobusem do Kuźnic wynosi 
zł. 0.70, z Kuźnic do Zakopanego zł. 0.50, 
w obie strony zł. 1. 

W związku z kilkudniowem opóźnie­
niem otwarcia ruchu na kolejce pojawt-

czynach tego opóźnienia. Jak wyjaśniają 
z miarodajnego źródła, ruch ten mógł 
być otwarty dopiero z chwilą oficjalnego 
oddania kolejki do ruchu przez specjalną 
komisję, która z ramienia ministerstwa 
komunikacij odebrała kolejkę od firmy 
budującej i zakwalifikowała do użytku 
Oddanie to nastąpić mogło dopiero po 
dokonaniu całego szeregu prób technicz 
nych tak w zakresie konstrukcji jak i w 
dziedzinie mechanizmów, przedewszyst-
kiem zaś w zakresie urządzeń elektro­
technicznych. Próby te objąć musiały 
również niektóre urządzenia elektrowni 
zakopiańskiej, które musiały być zbada­
ne ze względu na wysokie wymagania 

Saperzy pracują nad oczyszczaniem 
koryta rzeki. 

Również na Wiśle między Zawicho­
stem a wsią Winiary w pow. cAndemier-
skim utworzył się zator lodowy długo­
ści 4 km. 

Zator mimo użycia artylerji polowej 
hic ruszył. Równocześnie napływający 
7. gór lód zwiększa zator. Prawy wal 
rzeki Opatówki u ujścia do Wisły zo­
stał przerwany. 

Woda zalała wsie Szczytniki i Stop­
ce, posuwając się w kierunku Ożydo-
wa. 

Ze względu na niebezpieczeństwo zo­
stała zarządzona ewakuacja tej miejsco­
wości. 

W poniedziałek o godz. 3 zator dlu-
K'iści 3 km. ruszył i narazie niebezpie­
czeństwo nie rrrozi. 

co do regularności dostawy prądu. Pró- 1.294.514. 
A A « ••« . • 1 * 1 A t\t\C\ 

Ciągnienie dolarówki 
Warszawa, 2 marca. 

(B) Podczas dzisiejszego ciągnienia 
dolarówki padły następujące wygrane: 

40.000 doi. na Nr. 1.054.950. 
8.000 doi. na Nr. 551.082. 
3.000 doi. na Nr.: 1.319.026, 661.393, 

' ł y się różnego rodzaju pogłoski o przy-1 rzutu. 

by takie trwają zwykle kilkanaście dni 
i w tym wypadku ukończone zostały w 
ciągu dni 8-miu tylko dzięki temu, żc 
przygotowanie budowy było bez za-

1.000 doi. na Nr.: 1.329.233, 622.170, 
1.179.668, 615.790, 624.623. 

500 doi, na Nr.: 251.566, 874.705, 
263.576, 1.170.355, 962.804, 444.197, 
1.172.707, 133.383, 1.146.789, 128.622. 
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Uniwersytet w Cambridge 
nie weźmie udziału w uroczy­

stościach hitlerowskich 
Londyn, 2 marca 

Rektor uniwersytetu w Cambridge 
zakomunikował uniwersytetowi heidel-
berskiemu, iż uniwersytet w Cambridge 
nie przyjmuje zaproszenia na uroczys­
tości z okazji jubileuszu 550-lecia uni-
werstyetu heidelberskiego. 

Jak stwierdził konserwatywny czło­
nek Izby Gmin sir Ernest Graham Little 
wybrany z uniwersytetu londyńskiego, 
również uniwersytet londyński wzorem 
uniwersytetów w Birmingham, Oxford 
i Cambridge, nie weźmie udziału w uro­
czystościach heidelberskich. 

W liście ogłoszonem w „Times" pi­
sze Ernest Graham Little, Iż udział 
w obchodach heidelberskich oznaczał­
by „przekreślenie podstawowych zało­
żeń uniwersytetu londyńskiego i kolido­
wałby z stuletnią tradycją". 
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Ćwiczenia oficerów i podchorążych rezerwy 
W s z y s c y o t r z y m a j ą i m i e n n e K a r t y p o w o ł a n i a . — 

P o d a n i a o o d r o c z e n i e t e r m i n u ć w i c z e ń 
Dziś ogłoszone zostanie zarządzenie 

dowódcy okręgu korpulu Nr. IV gen. 
Langnera, o powołaniu w roku bieżącym 
na ćwiczenia oficerów i podchorążych 
rezerwy. 

W mysi tego zarządzenia powołani 
zostaną 

Oficerowie rezerwy 
W piechocie — p:omocyj 1931. 1933, 

3935, z promocji 1932 lylko ci, którzy 
nie odbyli '1 ćwiczeń, z promocji 1934 tyl 
ko ci, którym odroczono ćwiczenia w 
loku ubiegłym i wreszcie cześć rocznika 
1902. 

W ka valcrji — p-omocyj 193'. 1933, 
• 935 i tyc:- z ; -on-.ocyj 1932 i 1934, któ­
rzy byli objęci obwołaniem w roku u-
biegłym, lecz ćwiczeń tych nie odbyli 
wreszcie ci, którzy w ubiegłym roku u-
kończyli kur? dowódc w szwadronów. 

W artylerji — promocvi 1932, 1935 i 
lvch z promocyi 1934 i 1931, którzy byli 
objęci powołaniem w roku ubiegłym, 
l e c kwiczeń nie odbyli. 

W aeronautyce — promocyj 1933, 
1934 i 1935 i tych z promocyi 1932, któ­
rzy byli powołani w roku ubiegłym, lecz 
ćwiczeń nie odbyli. nie zoluszujq ani młodzieńczo 

sylwetko, ani świeża cera. Nic 
tak nie postarza, jak siwe lub 
przedwcześnie s iwie jące 
włosy. Łatwo temu zapobiec 
s t o s u l a c r e g e n e r a t o r 

w domu bez cudzej pomocy 
o więc dyskretnie i niedrogo 
D o n a b y c i a w s k ł a d a c h 
cptecznych I perlumerjoch 
PARFUM DORIENTWARSZAW/ 
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Po pożarze w fabryce „Paw" , S l r a j k „ „ r z e m y ś l e s k 6 r z a „ y m t r w a 

W związku z niedzielnym pożarem w dalszym ciągu, aczkolwiek istnieje 
w fabryce firmy „Paw" przy ul. Piotr- nadzieja, że już w bieżącym tygodniu zo 
kowskiei 167 — wczoraj przybyła na stanie on całkowicie zlikwidowany. Na 
miejsce pogorzeli pierwsza komisja, zło- wczorajszej konferencji bowiem w in-
żona z przedstawicieli towarzystw ase- spektoracie pracy, pracodawcy zgodzili 
kuracyjnych, inspekcji budowlanej za- się już podpisać umowę zbiorową. Wo-
rządu miasta i elektrowni w asyście ko- bec powyższego odroczono dalszy ciąg 
misarza Kowalczyka, która dokonała ba pertraktacyj do piątku, aby obie strony 
dań zewnętrznych. Z dyspozycji bo- opracowały projekty umowy, 
wiem władz prokuratorskich, wejście do ** 
fabryki zostało zamknięte aż do zejścia Wczoraj rozpoczął się strajk w prze 
specjalnej komisji śledczej, która prze- myślc wstążkowym w Lodzi. Inspektor 
prowadzi badania wewnątrz gmachu ce pracy zwołał w tej sprawie konferencję 

W broni pancernej i samochodach, 
w saperach i łączności — promocyj 1931, 
1933 i 1935 oraz wszyscy objęci powo­
łaniem w roku ubiegłym, którzy ćwi­
czeń nie odbyli. 

W żandarmerji — promocyj 1931 i 
1933 oraz wszyscy objęci powołaniem w 
roku ubiegłym, którzy ćwiczeń nie od­
byli. 

W taborach — promocyi 1931 i 1933 
oraz z roczników 189cV-1902, którzy o-
trzymają imienne karty powołania. 

W służbie uzbrojenia — promocyj 
1931, 1932 i 1933 oraz z roczników 1897 
—1901 imiennie wyznaczonych przeą M. 
S. Wojsk. 

W służbie zdrowia — lekarze medy­
cyny promocyj 1933 i 1935 oraz część z 
roczników 1896—1902, aptekarze promo 
cyj 1935, sanitarni promocji 1933 i 1935 
oraz wszyscy, objęci powołaniem w roku 
ubiegłym, którzy ćwiczeń nie odbyli. 

W służbie weterynaryjnej promocyj 
1933 i 1935 oraz objęci powołaniem w 
roku ubiegłym, którzy ćwiczeń nie od­
byli. 

W służbie geograficznej — promocyj 
1931, 1932 i 1933 oraz z roczników 1899 
i 1900 imiennie wyznaczeni przez M. S. 
Wojsk. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem 
mąż, nasz drogi ojciec, teść dziadek 1 pradziadek 

b. P . S A L O M O N K R Y 8 Z 
przeżywszy lat 78. obywatel m« Ozorkowa. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś we wtorek dnia 3 marca 
1936 r. o godz. 1-ej po pol. z domu żałoby przy ul- Dowborczyków (Juliusza) 15, 
o czen zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu STROSKANA RODZINA. 

01 obronie rzesz pracujących 
Stra jk i , zatargi , konferencje i ugody 

lem ustalenia przyczyn pożaru 
Jak dotychczas ani przyczyny, ani 

straty po pożarze nie zostały ustalone. 

na czwartek. 

Delegacja robotników 

interwencji w Warszawie, w Funduszu 
Pracy, celem przydziału większych kre 
dytów dla Łodzi na rok bieżący, a w 
każdym razie o zagwarantowania, łż 
wszyscy sezonowcy otrzymają zatru 
dnienie. 

Dziś zadecyduje się.sprawa strajku w 
przemyśle pończoszniczym. Odbędzie 
się mianowicie konferencja w inspekcji 
pracy, od wyniku której zależeć będzie 
czy związki zawodowe proklamują 
strajk o nową umowę, zbiorową. 

W marynarce wojennej — w znacze-
ni przez szefa kierownictwa MarynarKi 
Wojennej oraz objęci powołaniem w ro­
ku bieżącym, którzy ćwiczeń nie odbyli-

Podchorążowie rezerwy 
W piechocie, kawalerji, artylerji, 

aeronautyce, broni pancernej i samocho­
dach, saperach, łączności i marynarce 
wojennej — wszyscy, którzy dotychczas 
nie odbyli ćwiczeń i wszyscy, którzy po 
odbyciu pierwszego ćwiczenia nie zostali 
zakwalifikowani do nominacji na podpo­
ruczników rezerwy. 

W służbie zdrowia — wszyscy leka­
rze medycyny, którzy po odbyciu służ­
by czynnej nie zostali zakwalifikowani 
do nominacji na podporuczników rezer­
wy, wszyscy lekarze-dentyści, apteka­
rze i sanitarni, którzy dotychczas nie 
odbyli ćwiczeń i wszyscy lekarze-den­
tyści, aptekarze i sanitarni, którzy po 
odbyciu pierwszego ćwiczenia nie zo-

t stali zakwa/ifikowani do nominacji na 
| podporuczników rezerwy. 

W służbie weterynaryjnej — wszys­
cy, którzy dotychczas nie odbyli ćwi­
czeń. 

Wszyscv wyżej wymienieni oficero­
wie i podchorążowie rezerwy otrzymają 
imienne karty powołania. Oficerowie i 
podchorążowie, którzy otrzymają karty 

i powołania, lecz z ważnych przyczyn 
(obłożna choroba, ciężkie uszkodzenie 
zdrowia, konieczność wyjazdu zagrani­
cę, ważne sprawy rodzinne i t. d.) nie 
mogą odbyć ćwiczeń, powinni wnieść 
umotywowaną prośbę, do dowódcy pułku 
o odroczenie terminu ćwiczeń do następ­
nego roku, wzgWnic do innego turnusu 
bieżącego roku. W razie odmownego za­
łatwienia prośby, proszącemu przysłu­
guje prawo odwołania się do dowódcy 
O. K. w drodze przez dowódcę formacji 
w terminie siedmiodniowym. Nieotrzy­
manie odpowiedzi nie zwalnia powoła­
nego od obowiązku stawienia się na ćwi 
czeriia. 

Podlegający w roku bieżącym powo­
łaniu na ćwiczenia, o ile nie mają w woj 
skowych dokumentach osobistych po­
twierdzenia o zgłoszeniu ostatniej zmia­
ny adresu, powinni niezwłocznie ztfłosić 
swój adres w zarządzie mieiskim. Zmia­
ny zaszłe w zaworlzio i studiach, muszą 
bvr- zrtłoeZfMIC do P. K. U. 

Wczoraj zlikwidowany został strajk 
okupacyjny w fabryce jedwabiu J. Kro-

sezonowych toszyńskiego. Dyrekcja cofnęła wypo 
Na straty składają się nietylko przedmio; udaje się dziś do p. wojewody Hauke- wiedzenia robotnikom, to też jeszcze 
ty strawione przez ogień, ale i liczne za 
pasy surowca, zalane wodą i przez to 
zupełnie niezdatne do fabrykacji. 

Fabryka była ubezpieczona w kilku 
towarzystwach asekuracyjnych na łącz 
ną sumę 524.000 złotych. 

Nasz reporter zanotował: 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy P.O.W. 

Nr. 33 usiłował odebrać sobie życie 18-letni Pa­
weł Pokrzcpiński. Młody chłopiec był bez pracy 
i tak się tem przejął, że wczoraj targnął sic, na 
swe życic, zażywając spirytusu skażonego i In­
nej, nieznanej trucizny. Stan desperata, ulokowa­
nego w szpitalu w Radogoszczu, je«t ciężki 

• • * 
Na uliey Limanowskiego zażyła jodyny i za­

truta cis ciężko 25-letnia Stanisława Grzclczyk, 
której lekarz pogotowia udzielił pomocy i prze­
wiózł do szpitala. • . • 

Ne ulicy Sieradzkiej zasłabła z głodu i wy­
cieńczenia 63-letnia Józefa Anielak, którą skie­
rował lekarz pogotowia do szpitala zapasowego. 

• * 
Na ulicy Limanowskiego zasłabła z głodu i 

wycieńczenia 63-letnia Agnieszka Makarek, któ­
rą lekarz pogotowia również skierował do szoi-
tala zapasowego. 

Nowaka prosić raz jeszcze o podjęcie1 wczoraj fabryka została uruchomiona. 

Ra d jo p rogr a m 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
WTOREK, dnia 3-go marca 1936 r. 

6.30—6 33: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.33—6.34i Pobudka do gimnastyki. 6.34— 
6.50: Gimnastyka 6.50—7.20; Muzyka (płyty). 
7.20-7.30: Dziennik poranny. 7.30—7.50: Muzy­
ka (płyty). 7.50—7.55: Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00— 
8.10: Audycja dla szkół. 8.10—11.57! Przerwa. 
11.57 — 12.03: Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał 
z Krakowa. 12.03 — 12.15: Dziennik południowy. 
12.15—12.35: Audycja dla szkół (dla dzieci młod­
szych): „Śpiewajmy piosenki"—poprowadzi prof. 
Bronisław Rutkowski. 12.35—13.25: Koncert z 
udziałem solistów (płyty). 13.25—13.30; Chwilka 
gospodarstwa domowego. 13,30—13.35: Z rynku 
pracy. 13.35—14.30: ,,Kiedy na wsi gra muzy­

ka..." (płyty). 14.30—15.12: Przerwa. 
15.12-15.15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15 —15.20i Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00: Piosenki w wykonaniu revellersów 

„Dobrana czwórka1' (z Katowic). 
16.00—16.15: Skrzynka P.K.O. 

16.15—16.45: Koncert sekstetu J. Stena. 
16.45—17.00: Cala Polska śpiewa — audycje po­
prowadzi prof. Br. Rutkowski. 
17.00—17.15: „Skarby Polski'' — „Rudy żelaz­

ne, cynk I ołów" — odczyt wygłosi Cze­
sław Kuz-miar. 

Legjo-

Do składu aptecznego Konstantego Gajew­
skiego przy ul Andrzeja Nr. 35 włamali sir, 
wczorajszej nocy złodzieje i skradli kilka sztuk1 17.15—17.50: Koncert orkiestry 1-go p.p 
brzytew, flakonów do rozpylania pefum, perfumy i nów (z Wilno), 
i t. p. artykuły, wartości 500 zł. 117.50—18.00: Encyklopedia mówiona — inż. Sta-

Do składu Oskara Houba przy ulicy Koper-1 nieław Broniewski (z Krakowa), 
nika 16 włamali się złodzieje i skradli swetry 18.00—18.30: Recital fortepianowy Loli Stras-
orar bieliznę, wartości 600 zł. I berżanki. 

W obu wypadkach sprawców poszukuje po-' 18.30—18.40:. Rozmowa z. radjosłuczami: na te-
licja. 

• 
Na ulicy Piotrkowskiej nocy wczorajszej pa­

trol oolicji zatrzymał Abrama Lancmana, znmie-
sr'.;ałogo przy ulicy Betka Joselawicza Nr, 9/11, 
prry którym zniesiono wytrychy, łomy ł Inne 
narzędzia złodziejskie, 

przeprowadzi mat „Wiosna nadchodzi1' 
dyr. Bohdan Pawłowicz. 

18.40—18.45: O wszyatkiem potroszku. 
18.45—19.10: Muzyka salonowa w wyk. 

itry Edith Lorand (płyty). , 
19.10—19.20. Zopowiedż programu na dzień na-

•t«pny. 

orki 

19.20—19.35 Koncert reklamowy. 
19.35—19.40 Łódzkie wiadomości sportowe. 
19.40—19.50: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.50—20.00: Pogadanka aktualno. 
20,00—20.10: „Wieczno ondulacja" — monolog 

Ciotki Albinowej (z Wilna). 
20.10—20.40; Operetka w 1 akcie — „Walc zo 

snu" Waldena: Wykonawcy: Brochwiczów-
na, A. Bogucki. 

20.40—20.50: Dziennik wieczorny. 
20.50—20.55: Obrazki z Polski współczesnej. 
20.55—21.00: Przerwa. 
21.00—22.00: Koncert europejski z Pragi Cze­

skiej. Wykonawcy: Praska Orkiestra Sym­
foniczna pod dyr. Ottokara Jereimasa i Ja­
rosław Stepsnek — skrzypce. 

22.00—22.45: Arje i pieśni w wykonaniu Teodo­
ro Szalapina i Ellsabeth Schumann (płyty) 
22.45—23.00: Łódzkie Minuty Literackie — Poe­

zje Grzegorza Timofiejewa — recytuje Jul-
jusz Lissowski. 

23.00—23.05 Wiadomości meteorologiczne dla 
żeglugi powietrzne!. 

23.05—23.30; Muzyka taneczna (płyty) 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
17,00: BUKARESZT: Recital lortep. 
17.50. BRATISŁAWAi Arje operetk. 
18.00. LENINGRAD: „Carmen" — opera Bizeta. 
18.15— ANGLJA (Nat Pr.): Muzyka taneczna. 
18.45. MOSKWA (Kom.): „Cichy Don", — cp. 

Dzierżyńskiego. 
8.45. MOSKWA (WCSPS)i Koncert duetu Lilł 

Graus-Goldberg. 
19.10. PRAGA: Pieśni rosyjskie 
20.00. WIEDEŃ: Austrjackie pieśni iud. 
20.35. MEDJOLAN: „Andrzej Chenier", — op. 

Giordana (tr. z Op. Królewskiej). 
21.00 BRUKSELA Franci Koncert muz. relig. 
21.30. PARIS P.T.T.; „Mały Faust", komcdjo-

opera Heryego. 
22.00: ANGLJA (Nat. Progr.): Recital skrzypco­

wy Szekclycgo. 
23.15 WIEDEŃ: Muzyka lekka. 

TTfTF 
MUZYKA /ZTUKA 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek, o godz. 7.30 wiecz. oraz 

w środę o godz. 8.30 wiecz. poraź 19 i 20-tY 
rekordowa „Trafika pani generełowej". 

W czwartek o godz. 8 30 wiecz. mocna sztu­
ka Maksyma Gorkijo „Jegor Bułyczow", która 
wzbudziła w Łodzi silny oddźwięk. — Ceny bi­
letów na wszystkie te' trzy widowiska zniżone. 

W sobotę o godz. 4-ej po poł. poraź drugt 
„Damy i huzary'' dla młodzieży szkolnej. 

WYSTĘPY ALEKSANDRA WĘGIERKI 
W TEATRZE MIEJSKIM. 

Po Juljuszu Osterwie zjeżdża do Łodzi na 
gościnne występy Aleksander Węgierko. Świet­
ny artysta ten wystąpi w słynnej sztuce Bernar­
da Shawa „Żołnierz i bohater" Jest to jedna 
z wcześniejszych komedji wielkiego angielskiego 
pisarza. „Żołnierz i bohater'1 należy do rzędu 
najcelniejszych utworów Bernarda Shawa. 

WYSTĘPY MORISA SZWARCA. 
Gościnne występy Morisa Szwarco w łódz­

kim teatrze „Rozmaitości1' potrwają jeszcze za­
ledwie 9 dni. Kto więc nie zdążył zobaczy1-
wspaniałego widowisko, jakiem jest przeróbka 
sceniczna powieści I. Zyngiero '„Josie Kałb • 
może to uczynić w ciągu najbliższych dni. 

LEA LUBOSZYC W SALI FILHARMONJL . 
W czwartek, dnia 5-go marca b. r. wystąp1 

w soli Filharmonii skrzypaczka Lea Luboszy"' 
intxinnr.nntnninnnnnnnnnnnnnrinf inrjaoO 

SZCZAWNICKA MAGDALENA 
leczy chonby żofcidka. 

OOOOOOOOCOOOOOOOCC30SOC3COOOC000 
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4 starsze kobiety zamordowane 
J e d n o przez własnego syna, dru£a—przez wnuka, dmie 

pozostałe przez niewiadomych zbrodniarzy 
ciągu ostatnich dwuch dni na czo-

" Wszystkich dzienników francuskich 
J s"wają się relacje z czterech okrop-
Jcn morderstw, dokonanych w róż-
z;c« punktach krain. Zabite zostały, 
J^iordowane w sposób bestialski, czte 

y samotne starsze kobiety. 
x Jedna, z nich liczyła aż 80 lat. Zbro­
ja te są tern więcej przerażające, że 
Mednyrn wypadku 48-IetnI syn zabił 

staruszkę matkę, a w drugim — 
petnl wnuk zamordował babkę i z 

J^wykłym cynizmem, licząc, że go 
nigdy nje wykryje — Informował 

% 1 w ł a d l - 0 s t a n i e zdrowia swei o-

We wszystkich wypadkach morder 
i W o miało za podkład rabunek. Mor 
j£rcy szukali u staruszek pieniędzy. — 
.'C&nęli krwawą ręką po oszczędności, 
Br 1 8 na stare lata, na czarna godzinę 

Przysłowiową francuską skrzetnością 
gorały sobie cztery nieszczęśliwe, *a 
"Wne kobiety. 

Potwór-matkobóica 
KN N m l eJscowości Lasperre. niedale-
*° Rordeaux mały Andrzej Drouillard 
?aJarniował ojca i matkę wieścią, że 
|.Dabcia jest zabita". Wilhelm Drouil-
, u r «. ojciec chłopczyka, zeszedł na dół 

i z by, w której sypiała jego matka i, 
ujrzawszy skąpaną we własnej krwi 
puszkę — matkę, oświadczył spokoj-
"e< że trzeba pobiec po księdza. 

' Ks iędza w.ten sposób poinformował 
ka?o° n i c s z c Z Q Ś c i u ' J a k i e ' e R 0 matkę spot 

r . 7- Śmieszna historia sie u nas zda-
y y ł a - Ktoś mi matkę potracił. Możeby 

* ksiądz proboszcz do nas wybrał?... 
Siedemdziesięcioletnia Drouillard 

m a r l a , nim ksiądz przybył. , 
wychowan ie syna wydawało się od 

J-r\vszej chwili podejrzane. Wreszcie 
"Wyznał się dó matkobójstwa: 
j. *~~ Spałem w jednym pokoju z mat-
c? n « dole i przekonałem sie, że prze-
rv?W u fc oszczędności w blaszanem pu-
dt'*" od herbatnlkóy/. Godzien spraw-
iu^'ein czy pieniądze sa na miejscu. — 
/ a *ka nio wiedziała o niczem. — Było 
b y, i ę ć tysięcy franków. Taka sama 
^ ! a mnie więcej potrzebna, niż matce, 

° ra ostatnio oparzyła sobie nogi i na-
e t chodzić nie niosła. 

k L godzinami i przyszedł prosić o 
szczegóły tego okropnego morderstwa. 
Był oczywista bardzo zmartwiony. 

Chłopiec nawet się nie przebrał po 
morderstwie i nie umył jak należy. Ko­
misarz zauważył od pierwszego rzutu 
oka ślady krwi na ubraniu wyrostka.— 
Zatrzymany, cyniczny, pewien siebie i 
zimny jak żaden dorosły morderca — 
chłopiec zeznał: 

Nie miałem pieniędzy. Ojciec nie 
chciał mi dać ani grosza. Wlec wróci­
łem do babki i zabiłem ją je] laska z o-
strym końcem. Zabrałem jej 70 fran­
ków. 

Potem młodociany zbrodniarz dodał 
dalsze szczegóły: 

Przyniósł babce do łóżka śniadanie. 
Skorzystał z tego, że staruszka jadła 
siedząc w łóżku i zadał jej cios styłu, 
w kark. Wypadła z łóżka, rzuciła się 
ostatkiem sił na niego i gryzła go i wal­
czyła o życie. Odrzucił ia z całych sił 
i bił i kłuł dale], aż zmarła. Umył po­
tem ręce, zabrał wszystkie pieniądze, 
jakie były w kasetce pojechał do mia­
sta, do Tours, i tam dopiero w Loarze 
umył kołnierzyk, krawat I koszulę z 
krwi. Ale nie umył ubrania. Stanął w 
hotelu przez noc 1 nazajutrz, pewien, 
żc już mu nic nie grozi, wrócił do mia­
steczka i skierował się wprost do ko­
misariatu, by „poinformować się", o 
zdrowie babki. 

ftto zabił staruszkę 
Dwie dalsze zbrodnie nie zostały 

jeszcze wyjaśnione. Policja poszukuje 
morderców i narazie jest mało danych, 
by zostali ruchło ujęci. 

Niedaleko Lille, w małej mieścinie, 
ogrodnik Rudant wrócił z żona od przy 
jeciół i był zaniepokojony, że matka, 
która tego wieczoru zatrzymała klucz 
od domu—nie otwiera. Rudant przeszedł 
przez sztachety, dostał się przez okno 
do domu, który wraz z matka dzielił, 
i gdy jej późną nocą nie zastał — spu­
ścił psa ze smyczy i kazał mu szukać 
75-letnle] staruszki. 

Rychło dowiedzieli się o tych po­
szukiwaniach sąsiedzi. Wyruszyli z la­
tarniami i lampami na pola pod miastem 
i do późna w noc szukali staruszki, co 

ledwie trochę zaczęło 
pa, — wziąłem siekierę i wszedłem na 
bo 1 U o Pokoi" matki. Obudziła się, 
I W 6 " " L A L E K ! T I - A , E N I L T 1 ' E D T L ° S I O W 0 

^wiedział;,, trzy razy rąbnąłem lą sle-
ky 3 ; ' Rzuciłem się do szafy. W pudeł-
v P/sniędzy nie było. Wtedy taka mnie 
Utie °sar.ncła. że jeszcze raz ją 
Łfi^yfem. Do zamordowania matki się 
Cft«yznaję. | w dodatku nic miałem po-
y e j

, , 0 r dować — bo pieniędzy nic znala-

'alcn była odpowiedź matkobójcy. 

do które] nabrali pewności, że została 
zamordowana. Pies wreszcie odkrył 
nieszczęśliwą. Leżała w rowie, w bło­
cie, twarzą w dół. Ciało nosiło ślady 
uduszenia. Na głowie widać było głę­
boką, krwawiącą ranę. Pieniędzy w do­
mu Rudand nie znalazł. Władze wdro­
żyły dochodzenie. 

Zabójstwo 
panny Bachelet 

Miejscem ostatniej zbrodni był Pa­
ryż. Zamordowana jest najmłodsza ze 
wszystkich ofiar . — Liczyła „tylko" 
66 lat. Nazywała się Bachelet. made-
n.oiselle Bachelet — była bowiem sta­
rą panną. 

Ulist Stanislas, na której mieszka­
ła przez kilkadziesiąt lat w jednem i tern 
samem mieszkaniu panna Bachelet, jest 
spokojna i wytworna i chać przylegająca 
do Bulwaru Montparnasse, jednak taka 
cicha, jak ulica w małem miasteczku 
prowincjonalnem. 

Panna Bachelet była znana w całej 
dzielnicy. Przystojna jeszcze ciągle, sa 
motna i zawsze uprzejma, ta widać nie­
gdyś wielka dama — jak opowiadają 
sobie sąsiedzi, dzięki niedyskrecjom, 
tylko raz w tygodniu używanej, do 
grubszych posług, służącej—miała pię 
knie umeblowane mieszkanie a w niem 
tysiące fotografij na ścianach i setki ma 
łych bibelotek na półeckach i w gablot­
kach, które sama z wielka miłością co-
dzień skurzała. Stary fortepian ze zna­
czną ilością nut pożółkłych stał w sa­
lonie, do którego nikt nie zaglądał. Sta­
ra panna była samotna zupełnie. Długie 
godziny ,przesiadywała nieraz ..przy o-. 
knie z rękami na kolanach i marzyła.. 

Był tyikO''jeden1''człowiek/'iktóry> 81 
nią tę samotność dzielił. Stary pensjo-
r.owany generał pukał corano do drzwi 
panny Bachelet i otwierał drzwi klu­
czem, który zawsze miał przy sobie.— 
Spędzali tak dwie — trzy godziny na 
rozmowach, w toku których samotna 
stara panna ożywiała sie i wesoło 
śmiała. 

Wieczorem, zawsze ó tej samej go­
dzinie, w cichej kamienicy, zamieszka­
łej przez spokojnych i wytwornych lo-

Najwyższyczas 
t e r a z z a ż y ć 
„Anacof, który 
stosuje się dla 
ochrony przed 
grypo, anginą 
i chorobami 
z przeziębienia. 
1 rurka (30 pa­
stylek) zł. 1.50. 

DR. A . W A N D E R 5.A.KRAKÓW 

katorów — rozlegały się tony starego 
fortepianu. To panna Bachelet grała 
nokturn Chopina. Zawsze ten sam. Ten 
najpopularniejszy, najpiękniejszy. 

Dwudziestego szóstego lutego rano, 
zamiast generała — zapukał do drzwi 
panny Bachelet listonosz. Przywiózł 
pneumatyk od ekscelencji: pan generał 
przepraszał, że dziś przyjść nie będzie 
mógł. 

Listonosz nie zastał nikogo i list 
wsunął pod drzwi. 

Popołudniu generał otworzył drzwi. 
W przedpokoju leżało ciało panny 

Bachelet. Twarz był", zmasakrowana 
niedopoznania. Wokół szyi owinięty był 
przewodnik elektryczny 1 jedwabny 
szalik. Na podłodze, we krwi, leżał po­
łamany nóż i młotek — narzędzia zbro­
dni. 

W mieszkaniu były ślady plondro-
wania mordercy. Szukał pieniędzy. Po­
tłuczone figurynki leżały na ziemi. 

Zbrodniarz nie został jeszcze ujęty. 
» * 

- Cztery'te zbrodnie, morderstwa; ra­
bunkowe, popełnione na czterech sar 
motnych kobietach w sędziwym wie­
ku — wywołały wielkie poruszenie w 
całej opinji francuskiej. 

ł'488. CHEM. f ABM..4B. KOWAL5 K'" WŁSS2AW* 

WańKowicz radzi... bić! 
Bat ma być jedynym sposobem umoralnienia 

młodzieży szkolnej i... więźniów 

c ? Osiemdziesięcioletnia, bardzo jesz 

ł y ^ . Piekarni. Mieszkała sama w ma-

f.y.wa i zaradni staruszka Boizon 
rano spotykała się z sąsiadka-

ka"..?.0nifcu niedaleko Tours. Tego ran-
babci Boizon nie widział. Po 

SEN. F ) T N E M daremnem pukaniu—miej-
d r z w i wyważył 

n na podłodze leżało ciało 
i 2 ' - ; rentjorkl. Była tylko w podartej 
się ^ r v / a\v ione j koszuli. Ciało D ł a w i ł o 
ostry , ' ( I 'w i . z G twartych ust wystawał 
r ysu k o n ^ c laski, uiywanej przez tu­
ki, Z* w górach. Laska tkwiła w kar-

j,«niorUowanei. 
Zon .Giry, lfi-letni wnuk M-me Boi-

aziecko rozwiedzionych rodziców, 

Życie kulturalne Wilna płynie ży­
wym nurtem, co wypływa z samego 
charakteru uniwersyteckiego miasta, 
jak i odległego położenia grodu Gedy-
minowego od stolicy. 

To też ożywione dyskusje na tema­
ty naukowo - literacko - artystyczne, 
bądź też społeczno - obyczajowe są tu 
na porządku dziennym. 

Ostatnio duży rozgłos zdobyła pole­
mika prasowa na temat artykułu St. 
Wańkowicza w „Słowie" p. t. „Smutny 
obraz". Echa tej polemiki zataczają co­
raz szersze kręgi w wypowiedziach 
szeregu działaczy społecznych i kół na­
ukowych wileńskich. 

P. Wańkowicz mianowicie w oma-

i l l3A.Przerzucany od ojca do matki, od 
W, -p1 do babki, a ostatnio zamieszkał 
i t { n

0 l , r s z denatką — zmkł tegoż ranka 
ca „ . , R u fenfierW. Poszukiwania chlop-

wianym artykule p. t. „Smutny obraz" 
usiłuje dowieść konieczności wprowa­
dzenia... kary cielesnej w szkole i — 
więziennictwie (!). 

Rozprzężenie, upadek moralności i 
wszelkie zło współczesności ijolega ni 
mniej ni więcej tylko na bezkarności, 
jaką, zdaniem autora cieszy się mło­
dzież szkolna i... przestępcy kryminalni. 

Radzi więc p. Wańkowicz, aby bat 
tryumfalnie wprowadzić do szkoły i 
więzienia, a będzie to skutecznem re­
medium na wszystkie bolączki spo­
łeczne. 

Sam fakt stawiania na jednej płasz­
czyźnie zagadnień wychowawczych z za 
łożeniami naprawy przestępców musi ir, WAI IKOWICZ INUMUWICI I ; W unia- — " j - r ~ " I V , 

<Ą\ mm W 
odsiedzeniu frazy więziennej za nadużycia 

ca 
;

n ' c trwały długo. Sam sie zjawił na-
do kpmisarzn nnlicii i z najwlęk 

w 

iż dowie-
le o zabójstwie babki przed kil-

dziąj* ? p c , t o i C l " oświadczył. 

Warszawa, 2 marca. 
(B) Przed kilkoma laty głośne było 
Warszawie skazanie adw. Lucjana 

Parzyńskicjjo na 4 lata więzienia za róż­
nego rodzaju nadużycia. Ostatnio b. 
adw. Parzyński wypuszczony został na 
wolność i założył w Warszawie szkołą 

śpiewu. 
B. adw. Parzyński wyspecjalizował 

się w śpiewie w czasie pobytu w wię­
zieniu, gdzie założył pierwszy w Warsza 
wie chór więzienny, rekrutujący się spo­
śród towarzyszów niedoli. 

wywołać oburzenie każdego zdrowo 
myślącego człowieka. Ponadto nikogo 
chyba już dziś nie mogą przekonać „wy­
wody" publicysty, apoteozującego... bat, 
ani też powołanie się na „autorytatyw­
ne" przykłady i źródła. 

Oczywiście, że nietylko waży tu na 
szali kompetentny głos pedagogów. — 
Oburzenie publiczne znalazło właściwy 
wyraz w publicystyce. 

Niefortunnemu wyznawcy bata da­
je ostrą odprawę p. S. Jankowski, pi­
sząc m. in. 

„Przypuśćmy wisie że stało się zadość 
życzeniom autora 1 zarówno w szkołach, 
Jak i w więzieniach, opornych przekony-
wula laniem w skórą. Nie byłoby to wpraw 
dzle nic nowego, dawne szkoły stosowa­
ły „baty" wcale szczodra ręka. Czasami 
Jednak byli tacy uparci, że nawet „lania" 
nie bali się, lecz przeciwnie, przed egze­
kucja zakładali się, kto więcej wytrzyma, 
a wytrzymywali dużo. Uporu Jednak nie 
zawsze mogli biciem pokonać, trzeba więc 
przyznać, iż nie Jest to środek skuteczny. 

Inaczej rzecz się tnlała w szkołach zre­
formowanych przez ks. Konarskiego, gdzie 
bicie usunięto, otóż szkoły pilarskie przy­
gotowywały ludzi, którzy sworzyl) 3-cl 
Maj". 
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WESOŁY DYMEK ŁÓDZKI 
Skromnie, bezpretensjonalnie a przyjemnie—Nie życzymy sobie życzeń" 

Łódzka rozgłośnia radjowa wystą­
piła w sobotę po raz pierwszy ze swym 
„Wesołym, Dymkiem" na wszystkie an­
teny polskie. 

Z „Wesołym Dymkiem" — wiąże 
dyrektor Pawłowicz bardzo wiele na­
dziei na naszą ogólnopolską karjerę ra­
diową, a że ów „Wesoły Dymek" 
zaczął się pod dość kieoskiemi 
auspicjami — warto sie tedy za­
stanowić jak w świetle tei próby 
na całą Polskę, wyglądają nasze możli­
wości stałego utrzymania sie w pro­
gramie ogólnym z podobną audycją. 

Półgodzinne wesołe słuchowisko p. 
tyt. „Środek na kryzys" poświęcone 
było oczywista łódzkim sprawom tem-
bardzJcj, że nad owym środkiem na 
kryzys „łamali sobie g łowy" dwaj 
przemysłowcy włókienniczy. 

Środek znalazł się: panowie Pe-
chowski i Bryndzewicz, wspólnicy mo­
cno skryzysowanej firmy, nabyli na ra­
ty samochód. Tym samochodem, za­
kupionym na t. zw. „szmergle", zapła­
cili dług najbardziej niecierpliwemu 
wierzycielowi, ów wierzyciel pokrył 
nin należności za komorne, gospodarz 
c'r* Jamochód w posagu zięciowi, zięć 
c. 191 go krawcowi za swe liczne nie­
uregulowane rachunki, a krawiec za­

płaci ł tym samym samochodem swe 
zobowiązania za materjały znów pa­
nom Pechowskiemu i Bryndzewiczowi. 
Gdy samochód zrobił cały już krąg — 
dwaj wspólnicy zwrócili go firmie „Au-
topolrat" — i środek na kryzys został 
wynaleziony. 

Podobnie jak conajmniej bezpreten-
• • • • • • • • • • B B B a B i i M a f l M U M a H i m s 

Kultura i sztuka 
KONGRES TEATRALNY W WIEDNIU. 

Związek zarządów teatralnych w Austrii 
Czyni obecnie przygotowania do wielkiego mię­
dzynarodowego kongresu teatralnego, który 
odbyć się ma w Wiedniu w początkach wrze­
śnia r. b. Nawiązano kontakt z Powszcchncm 
Towarzystwem Teatralnem w Paryżu, które 
również przygotowuje w roku bieżącym kon­
gres teatralny, I postanowiono przenieść te­
goroczny kongres paryski do Wiednia, dzięki 
czemu impreza wiedeńska zakrojona będzie na 
bardzo szeroką skalę. W okresie kongresów 
przewidziany Jest wielki festiwal teatralny w 
Salzburgu. 

sjonalny jest sam pomysł, tak prosty, 
bez mierzenia w regjony wysokiej 
sztuki, był sam tekst wesołego słucho­
wiska i były jego dowcipy. Autorzy — 
pp. Bolski i Remus — potrafili bardzo 
szczęśliwie ominąć wszelkie rafy złe­
go smaku, stwarzając całość, w której 
nie było ani zgrzytów, ani momentów 
rażących. Rzecz starannie wyreżyse­
rowana przez p. Ronarda-Buiańskiego 
miała bardzo żywe tempo i zostają 
przez naszych aktorów odegrana i od­
śpiewana ze smakiem i umiarem, któ­
rego zachowanie właśnie w tym rze­
czach jest nieraz bardzo trudne. By ły 
rozmowy dwóch wspólników plajtują­
cego przedsiębiorstwa, były zaręczyny 
u kamienicznika na przedmieściu z har-
monją, była i scenka u krawca, były 
rozmowy wierzyciela z dłużnikiem, i 
wszystko działo się składnie i ładnie. 

Pierwszy wszechpolski „Dymek" 
złej reklamy nam nie zrobił i chyba lu­
dzi do słuchania naszych audycyj na 
wszystkie anteny zachęcił. 

Inna audycja — niedzielny koncert 
życzeń — usposabia nas mniei pogod­
nie. 

W sobotę było Romana. Wczoraj 
było Heleny. Może ten zbieg dni dwóch 
pp.tronów spowodował, że niedzielny 
koncert życzeń przeobraził sie w prze­
rażającą, nikogo nic nie obchodzącą i 
nie kończącą się litantją dedykacyj. Ta­
ka pani Helena W. z Qórv świętej 
Małgorzaty, a więc spod Łęczycy, mia­
ła chyba ze dwadzieścia dedykacyj na 
dzień swych imienin. I przy każdej de­
dykacji jest kilku conajmniei ofiarują­
cych. Więc jest „Sympatyk z Łodzi z 
Jadzia, Halinką i Stefanem" — jest 
„Małe ukochanie z ojczulkiem 1 dzia-
dziusiem I dzidziusiem i dziubdziusiem" 

jest cała falanga ludzi, którzy jednej 
pani z Góry Świętej Małgorzaty skła­
dali serdeczne, gorące i inne życzenia 
w postaci płyty „Sto lat...". 

P. Lenk, nasz dzielny speaker, ma 
głos donośny i włada nim chyba bez 

Występy zespołu M. Szwarca 

J o s i e K u ł b " 
.Rozmaitości" w teatrze „j 

Każda ze stron tego widowiska •? 
jego treść, inscenizacja i wykonanie ą|j 
torskie — wymaga zupełnie odrębne?0 

traktowania, ponieważ poziom tych po°j 
stawowych elementów spektaklu i"e 

i jest jednakowy. 
; z ! Pod względem treści, jest „Jo s , e 

zarzutu. Ale i ten niezmordowany; Kałb" fabrykatem szablonowym, wyP r°" 
mówca zmęczył się: zastąpił go potem'chikowanym ściśle według recepty sze' 
ktoś inny. I ten ktoś zmęczył się, w y - , r c 2 u Podobnych sztuk, których doskona* 
liczając setki Romanów i tysiące He- 1 ' - v , n prawzorem był — „Dybuk", 
len, które miały usłyszeć jedna lub t rzy! J e s t to więc melodramat, przystoso* 
płyty od tysięcy krewnych, p r z y j a c i ó ł , ) v v a n y d o uP«dobań i gustów drobnorrny 
znajomych i życzliwych. Panna K i e t - j s z c z a i ' l s t w a żydowskiego, stale z roj' 

'rzewnieniem wspominającego owerna" 

ZJAZD KOBIET WYKSZTAL-

Anna Pawłowa na e k r a n i e 
Wielka artystka zmartwychwstała w fi lmie 

Współczesny postęp techniki ma w 
sobie coś makabrycznego. Człowiek da­
wno umarł, a możemy ujrzeć go żywego 
na ekranie, mówiącego, śpiewającego. 
Wielka artystka zgasła dawno, a oto Jest to film interesujący i wzruszający, 
znów stoi przed nami, żyje, śmieje sie,! z* lat 50 będzie nieoceniony. Film 
tańczy. W reprezentacyjnem kinie Lon- i ten bowiem pokazuje, jak wspaniałą tan 
dynu odbyła się uroczysta premjera f i l ­
mu Anny Pawiowej, która już nie żyje 
od sześciu lat. I elita publiczności an­
gielskiej, zgromadzona na premjerze, o-
czarowana była tern, co. jej zaprezento­
wano. 

Annę Pawłowa filmowano bardzo częj 
sto. Były to jednak krótkie, fragmenta­
ryczne tańce. Najlepsi reżyserowie an­
gielscy postanowili z tych urywków 
stworzyć wielki film — powiązać je w 
ten sposób, bv publiczność miała wraże­
nie całości. Siedem miesięcy trwała ta 
praca w sludjo angielskiego Hollywood 
— Elstry. Synchronizowano muzykę. Dla 
masowych scen wykorzystano balet ope 
ry królewskie!. I całość wypadła istotnie 
niezwykle! Nikt z widzów na uroczystej 
r»remjerze nie chciał poprostu wierzyć, 
iż film ten nie został nakręcony całko­
wicie za życia wielkiej artystki. 

Znakomity angielski krytyk baleto-

lińska nie została wcale wciągnięta d o i " 7 " 
tej roboty. Taka orka nie nadaje się naJjPmste.czko' ? K to/eS° P«ed laty wyn 
niewieście siły. Dwóch mężczyzn niefewał.° w świat - do wielkich x*rou 
mogło się uporać z armją Romanów | ków przemysłowych i handlowycn. 
Helen, i choć się tłomaczyH. choć wy - l , I o nuasteczko - z jego r y c z a ł 

. v iiuuia^yu, wub wj i m u wierzeniami i legendami — ]est o" 
żydów tern, czem dla mieszczaństwo 
polskiego była wieś — małą ojczyzn; 
miejscem rodzinnem, pełnem uroku 
czaru. Stąd stosunek żydów do „rnij* 
steczka'" jest nacechowany pewny1111 

romantyzmem i przepojony legend* 
Swoistą zaś arystokrację żydowską sta; 
nowiły w tych miasteczkach „dwory 
t. zw. cadyków, otoczone nawet swe?0 

rodzaju „kamaryllą". 
Na tern tle powstawały intrygi i 

gendy, które swoim kolorytem i napijaj 
ciem emocjonalnem nie ustępują wie'11 

podobnym, snutym dokoła średni0' 
wiecznych rodów książęcych... . 

We wszystkich sztukach żydowski0 1 1 

tego rodzaju bieg wydarzeń, tło, a tfi 
wet typy są jednakowe: małżeństw0 

młodej dziewczyny ze starym, ale m°*' 
nym kupcem, czy nawet „cadykiem 1 

weselisko ze „stylizowanemi" tan' 
cami (chasydów, żebraków, kobiet), bo*' 
nica, cmentarz i — happy end! Poz£ 
tern jest zawsze tajemnicza, mistyczfl* 
postać młodego talmudysty oraz niesa* 
mowity, upiorny typ miejscowego wa*" 
jata — półproroka... 

Skrojony i uszyty z takiego matej' 
jalu, melodramat" daje publiczności °}' 
brzymią skałę wzruszeń: widz śirń6' 
się, płacze, gniewa się i walczy z prZ0' 
ciwnościami losu razem z bohatera!^ 
I wreszcie — otrzymuje pełną satysfa^' 
cję za wszystkie krzywdy swego pon11' 
rego życia codziennego, bo — zwyc'6-' 
Żal.. 

Przynajmniej tu — w teatrze... 
Taka jest treść. Inscenizacja — l , 

już kwestja kunsztu 1 pomysłowoś^ 
„To samo'* może być bardzo różnie P°' 
kazane. Należy przeto stwierdzić, . 2 

inscenizacja Morisa Szwarca jest b. In­
teresująca'i bodaj właśnie inscenizacja 
w dużej mierze, zawdzięcza sztuka s^? 
powodzenie. Szara i biedna publiczno*0 

żydowska poddaje się chętnie, a naw"v 
z pasją, urokowi bogatych, barwny0? 
strojów, podkreślających legendarne50 

i wspaniałość widowiska, a sceny zbo­rowe (sąd rabinów), doskonale zmont°' 
nastrój P 0"' 

/ 

jaśniali, że zmieniają system — nie mo 
gli sobie poradzić: został bezlitosny ta­
siemiec nazwisk i imion. 

Sprawa jest prosta: dedykacja ko­
sztuje 50 groszy. Zamiast wiec posy­
łać kwiaty, list, albo „odkrytkę" pisać, 
każdy woli nadać powinszowanie przez 
radjo... 

Jeżeli tak dalej trwać będzie, znaj­
dziemy się u granicy absurdu. Za ki l­
ka tygodni, gdy zgłoszeń będzie nie ty­
siąc, a pięć tysięcy — co wówczas dy­
rekcja naszej rozgłośni zrobi?... 

Oczywista, że istnieje automatycz­
na granica tej fali powinszowali przez 
ladjo: godzina czasu, przeznaczona na 
„koncert życzeń". Ale czy dyrekcja 
rozgłośni chce aż tę granice osiągnąć? 

Uważamy, że należy podnieść cenę 
karty zgłoszeń na koncert życzeń czte­
rokrotnie. Nie będzie to wcale zawie-
le. Trochę „winszowników" odpa$iic, 
będzie trochę miejsca na płyty, a Łódz­
ka Rodzina Radjowa jeśli na tern nie 
zyska, to napewno nic nie straci. Zmia­
na jest konieczna... 

wy Arnold Haskal, napisał następnego 
dnia: 

— Była to jedyna pamiątka, jaka 
nam pozostała po wielkiej artystce. Dziś 

wć.ne, wytwarzają na sali 
niosły, niemal uroczysty. 

Z WYŻSZEM 
CENIEM. 

W sierpniu r. b. odbędzie się w Krakowie 
pod protektoratem p. Prezydenta Rzeczypospo­
lite] kongres Międzynarodowe] Fedcracll Ko­
biet z Wyższem Wykształceniem. Mlelsce kon­
gresu wybrano z uwagi na tradyclc uniwersy­
teckie Krakowa oraz Jego pamiątki historycz­
ne i kulturalne. 

Komitet przygotowawczy kongresu czyni 
Już pełne przygotowania w związku ze spo­
dziewanym zjazdem z całego świata. Program 
zjazdu przewiduje, oprócz obrad, szereg przy­
jęć oficjalnych, zebrań towarzyskich, wycie­
czek turystycznych po Polsce i t. d. 

Uroczyste otwarcie kongresu odbędzie się 
w obecności przedstawicieli władz w dniu ?6 
,-lerpnia r. b, 

„LA GARCONNE" NA EKRANIE.-
•.Lu Garcounc". Dowieść Margucrltta, w swo-

"v czasie niezwykle głośna, jako dokument bun 
tu I dqzenln do wyzwolenia kobiety — była 
Juz dwukrotnie filmowana i dwukrotnie wy­
świetlania Ilimu zostało zakazane. 

Prczd trzynastu laty film, oparty na tej 
powieści, został skonllsUowany przedewszyst-
klcm za sprawą Raymonda Poincare, który ja­
ko ówczesny minister spraw zagranicznych roz 
pęteł Istna kśttą w społeczeństwie irancusklem 
przeciwko temu filmowi. 

„W obronie fi;:;c":!:!ej rodziny I francuskie­
go domu" — fi!n został skonfiskowany. Na 
Margucrlttn zoclcla rzucona Jakby klątwa po-
dćwcznr: sam pisarz zrzekł się komandorii Le-j trzy spółki: „Pathe - Clliema" (prodllk-'sytuacji. Dopiero przed niedawnym C*2a-; Jacy wyłącznie akterów Polaków. Teatr . 
gjl Hcnnro".- -.j i usunąć l usunąć się w cień. leja filmów, instytucja macierzysta dla sem ogłoszona została upadłość firmy; duszko" jest ponadto Jedynym bodaj tcaf e 

cerka była Pawłowa. Pokazuje nam sztu 
ko choreograficzną na najwyższym po­
ziomic. 

Treść filmu? Widzimy Annę Pawio­
wą, gdy była młodem dziewczęciem. 
Majątcczek rodziców w prowincji rosyj­
skiej. Dzień, kiedy Pawłowa została przy 
jęta do cesarskiej szkoły baletowej. Jej 
piierwszy występ w Londynie. Galowe 
przedstawienie w teatrze „Pałace" 
przed angielską parą królewską. Świa­
towa sława. Eypressy, okręty oceanicz­
ne. Widzimy Pawłowa z mężem orzed 
sfinksem egipskim, na bazarze arabskim 
na wielbłądzie w Afryce, na słoniu w 
Indiach. 

Później sceny baletowe: Pawłowa 
tańczv Gizellę, konika polnego, taniec 
grecki, umierającego łabędzic Widzimy 
ią na ekranie taką, iaka przed kilku .la­
ty Tachwycał się cały świat. 

Film ten stał się wielkim ewene­
mentem artystycznym w Londynie. (x) 

U p a d ł o ś ć f i r m y P a t h e 
Przyczyną—niski poziom artystyczny filmów 

Prasa paryska donosi, że trubunał Mayer". Najwięcej skorzystali też ci os-_ 
handlowy ogłosił upadłość jednej z naj-jtatni na tej sytuacji, gdyż eksploatują! 
starszych firm kinematograficznych we swoje filmy na ekranach „Pathego". 
Francji — „Pathe". 1 Niewypłacalność Pathego trwa już 

Olbrzymi ten koncern, którego zało-| właściwie od długiego czasu. Warto za 
życiel — Karol- Pathe, związany jest'znaczyć, że szereg francuskich firm 

Taka inscenizacja jest oparta na tra j 
nyvh obserwacjach psychologiczny^1 

daje istotnie dobry efekt. ^ 
Co do poszczególnych wykonawc°\g 

to sztuka przez szablonowość typów 111 

doje wielkiego pola do popisu talent0 1 

aktorskim: rutyna osłabia inwencję- v', 
wyróżnienie jednak zasługują P

a n

|£ 
Klara Segałowicz (może nieco prz e ^, 
skrawiona warjatka) i Estera Gold c ^ 
berg (duża ekspresja dramatyczna) o'*1, 
nanówie: M. Szwarc, A. Morewskl ' J ' 
Turków. Ad. 
ccxxxxxxxxxx^x>ooooooooocx>oao3C^ 

5-lecieTeatm P o l s k i 0 

w Chicago 
Teatr polski w Chicago pod nazwą « 

cluszko" obchodził ostatnio 2S-Iecle swego 
nienia. Jest to pierwszy polski teatr z a * 

K0J' 

od"' 

wy w Stanach Zjednoczonych, pozostający P<I' 
ściśle z początkami filmu, obejmował znajduje się w podobnej, bardzo trudnej wyłącznie poisklem kierownictwem l zair" dni' 

..Ko*' 

Dziś por/sta) dnrrJ film na tem samem tle.! dwuch następnych), „Pathe - Consor- „Gaumont , polskim na wychodżtwie, 
•r. ale mimo to francuska ( t i um" (sprzedaż filmów), „Socłete de Ge Przyczyny tego stanu tkwią w nad- ćwierć wieku, 
p oopsScita «o do eksportu, j rance Pathe" (kinoteatry). Dwie spółki miernych podatkach, w konkurencji ame Zn»ożyclc!em 

ostatnie zadłużyły się w pierwszej na rykańskiej i w niskim poziomie arty- Marom Moneta. 
120 milionów fr., ..Pathe - Cinema" zaś stycznym filmów paryskich. Ta ostatnia 

Film nie Jest c 
rada mtaistrć?,' 
Publiczno:: r,x-m •• \ i gnie kinowe w Paryiu, 
rzec: ciec: y s>: - we Trarcii nlczdrowem powo­
dzeniem senr:«.':"., producenci filmu liczą, że 
ów zaLaz \vv:. ,:t .ania Hlitn z:iKranlcą przy­
niesie im zamiast strat — zyski. 

który przctr f l 

teatru był w roku 
1911 

zapożyczył się u Wormsa, w „Credit du przyczyna jest jednak w pewnym stop-
Nord" oraz w wielkicm przedsiębior- niu konsekwencją pierwszych, (wi) 
stwic amerykańskiem „Metro-Golclwyn- 1 
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proponuje Francji przy: 
Wywiad Bertranda de Joiwenel z kanclerzem Rzeszy ukazał się 

na łamach „Paris Midi" po ratyfikacji paktu sowiecko-fran-
cuskiego.—Nieścisłości w wywodach Fuhrera 

Korespondent francuskiego pisma 
iiParis Midi", znany dziennikarz Ber 
|rand de Jouvenel przeprowadził przed 
kilku dniami z kanclerzem Adolfem 
Hitlerem wywiad, który w prasie fran­
cuskiej wywołał liczne komentarze. 

Ograniczymy się jednak do podania 
W skrócie treści tego wywiadu w tej for 
^'e, w jakiej podaje ją na łamach swego 
Pisma Bertrand de Jouvenel: 

— „Pokój, do którego wchodzę, jest 
ogromny — pisze Jouvenel. — W głębi 
z a biurkiem siedzi Adolf Hitler. Przy­
pomina mi się gabinet Mussoliniego w 
pałacu weneckim i myślę sobie: — 
ifWszyscy d y k t a t o r z y są j e d n a k o w i : — 
c h c ą , żebyśc ie p r zesz l i 25 m e t r ó w p o d y 
Wanię p o d k o n t r o l ą i ch w z r o k u , żeby 
Was o d r a z u o n i e ś m i e l i ć " . Mężczyzna w 
kurtce koloru khaki wstaje i podchodzi 
do mnie niemal w połowie drogi. Ściska 
m i dłoń, wskazuje na krzesło i siada ra­
zem ze mną. 

Hitler zaczyna mówi: 
— Wiem, co pan myśli: — Hitler 

czyni pokońowe propozycje, ale czy one 
sa. szczere?... Czy to nie jest dziecinny 
Punkt widzenia? Czy nie jest właściwiej! 
zamiast rozważania tych psychologicz-' 
nych zagadek oprzeć się na logice, która 
zawsze stanowiła tak wielką siłę Fran­
cuzów?.... Czy ustalenie dobrych stosun 
ków między naszemi państwami nic jest 
koniecznością? Czy ponowne starcie na 
oolach bitwy nie byłoby dla nas zgubne? 

. Czy n i e j e s t logiczne, źe dążę do tego, 
.'co jest najkorzystniejsze dla mego kra­
ju? 

Hiijler uśmiecha się i wzrusza ramio­
nami. 

— U was — ciągnie dalej — p r z e d -
! ' stawjBJa rome i n n v m > n i i j es tem w n r z e -

J czyw is tośc i . A dzie je się t o d la tego , żc 

który kiedykolwiek rządził Niemcami 
Daję wam to, czego nie mógłby wam 
dać nikt inny: — zgodę, potwierdzoną 
przez 90 procent narodu niemieckiego. 
Proszę wziąć pod uwagę: w życiu 
narodów bywają decydujące chwile.... 
Jeżeli Francja zechce, może dziś nazaw-
sze położyć kres owemu niebezpieczeń­
stwu niemieckiemu, którem straszyliście 
wasze dzieci 

** 

Tak brzmi w skrócie ów wywiad 
który ukazał się na łamach „Paris Midi" 
w piątek 28 Jutego. Jak już zaznaczyliś­
my wywołał on w prasie francuskiej licz 
ne komentarze. Obszerne wywody na 
temat tego wywiadu zamieścił Georg 
Bernhardt na łamach „Paris:;r Tage-
blattu'-, który zwraca uwagę na to, że 
wywiad ten ukazał się w piśmie parys-
kiem tego samego dnia, kiedy Izba fran­
cuska ratyfikowała pakt francusko-go-

I N I T f 

Śląsk—Berlin 1:1 
Remisowy wynik hokejowego 

meczu rewanżowego 
Katowice. 2 marca. 

W dniu wcorajszym odbył siu w Katowi­
cach rewanżowy mecz hokejowy Śląsk — Ber­
lin. Śląsk wystąpił tym razem bez trójki kra­
kowskie), lednak potrafił wywalczyć wynik re­
misowy 1:1 (0:0, 0:0, 1:1). 

Łódź zwycięża Poznań w ping-
pongu 5:4 

1 ml.;, 2 marca. 
W dniu wczorajszym odbył sic w sali Orlę­

cia w Lodzi międzymiastowy mecz plng-Don-
KÓwy Łódź — Poznań, który zakończył się ule-
znacznum zwycięstwem Lodzi w stosunku 5:4. 

Turniej siatkówki w Łodzi 
W nadchodzącą niedzielę, 8-go b. m., roz­

poczyna się w Łodzi turniej trójkowy siatkówki 

Przed meczem bokserskim 
Łódź—Bruksela 

Mecz międzynarodowy Łódź — Bruksela 
który odbędzie się we wtorek, dnia 10-go mar­
ca w Łodzi, przyniesie niezwykle sensacyjną 
walkę rewanżową w wadze średniej. Mianowi 
cle najlepszy pięściarz polski Chmielewski spot 
ka się z jednym z najpoważniejszych kandyda 
tów do zdobycia złotego medalu olimpijskiego, 
belgijskim „królem k. o." — De Schryyerem 
De Schryver jest bezsprzecznie najlepszym pię' 
solarzem Belgji. Jest on pierwszorzędnym tech­
nikiem, obdarzonym piorunującym uderzeniem 
z obu rąk i niemal wszystkie swoje walki wygry­
wa przez kcock-aut. W ostatuich swych spotka­
niach znokautował już w II-ej rundzie najlep 
szych pięściarzy wagi średniej włoskich, iran 
cuskich, angielskich, irlandzkich i holenderskich. 

Fachowa prasa francuska ocenia Dc Schry-
vera jako murowanego faworyta do tytułu mi­
strza tegorocznej Olimpiady, Będziemy mieli 
obecnie okazję do sprawdzenia formy Chmielew­
skiego po obozie w Poznaniu i oceny jego możli­
wości no olimpiadzie. Pierwszy raz Chmielew­
ski walczyć będzie 6-go b. m. z Belgją na meczu 

wiecki. Bernhardt jest zdania, że wy­
wiad ten miał się ukazać przed zapad­
nięciem klamki w Izbie i miał wywjzeć 
odpowiedni wpływ na głosujących. Coś 
jednak musiało się stać, skoro wywiad 
len ukazał się właśnie później. . 

Pozatem Bernhardt wskazuje na, pe­
wną nieścisłość. Kanclerz Hitler w swym 
wywiadzie twierdzi* że pamiętniki jego 
p. t. „Moja walka" powstały, w okresie 
okupacji Ruhry, a więc wtedy, gdy nie­
nawiść przeciwko Francji była poniekąd 
uzasadniona. Ale chodzi o to, że druga 
część „Mojej walki ' 1 pisana była w ro­
ku 1926-ym. Autor sam to zaświadcza, 
gdyż w końcowych zdaniach drugiej czę­
ści jego pamiętników czytamy następu­
jące słowa: 

— Dziś, w listopadzie 1926 roku 
A w 1926 roku okupacji Ruhry już 

nie było i Niemcy zasiadały już w Lidze 
Narodów. Wtedy pertraktacje toczyły 
się między Stresemanem a Briandcm.,.. 
A mimo to nawet właśnie w tej drugiej 
części znajdują się ustępy, niedające się 
pogodzić z treścią wywiadu, udzielone­
go francuskiemu dziennikarzowi. 

a k a r o n 
Agent, dobrze wprowadzony, poszukiwany na 
Łódź i okolice, inni na prowincję. Oferty z po-
dairem dotychczasowej pracy do Fabryki raa-

karmów „Toronto", Warszawa, Lesr.no 74 
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a s t a ł e m się w o d z e m 

męskiej. Turniej ten odbędzie się w Łodzi poraź j Polska — Belgja w Poznaniu, a już 10-go b. m 
drugi przyczem. Joglępny jest on dla drużyn l w .Łs* Iz i odbędzi^ię z De SchjcyYCWni walka 
A-Utasowyct.Turnfcj; odbywaj się będzie o na- rCwailżówja 

v łem niczem, 
'iemiec. 

Hitler śmieje się szczerze i ciągnie 
dalej: 

Powiadają, że zdobyłem władze 
zięki jakiejś mistyce, albo, że pomógł 

m> przypadek. Wyjaśnię panu, jak to 
było w rzeczywistości.... 

Wyraz jego twarzy zmienia się od-
r a zu , rece obejmują kolana: 
, — Zagadnienia polityczne wydawały 

SlC w tym okresie bardzo skomplikowa-
n<J< naród nic nie rozumiał, pozostawia­
jąc roztrząsanie tych soraw zawodo-
^Ym nolitykom. Uprościłem te zagadnie 
"'a, doprowadziłem je do najelementar-
n ,ejszych sformułowań. Szerokie masy 
z r o 7 i i m i a ł v mnie i poszły za mna. 
. Głos Hitlera wzmaga się nagle, twarz 
b M n i e , jakgdyby cała krew napływała 
Wyłącznie do rfardła: 

" — Walka klasowa to nonsens!... Wv 
ka»ałer" ten nonsens i naród zrozumiał 
m n i e . Teraz tak samo apeluję do roz 
s ąlku w stosunkach międzynarodowych. 

, — Jednakże — zwraca, uwagę Jou-
yenel — w swej książce p, t. „Moja wal-

8 " i wyraża sie pan nieprzychylne o 
r a i l c j i , a książka ta posiada w Niem-

cr?<"H znpc?cnie politycznej BibljL 
Hitler chwyta mnie za rękę. 
— Byłem w więzieniu — wola — 

(y pisałem te książkę. Wojska francu­
zie ckuoowaly wtedy Zagłębie Ruhry, 
BVł to okres wielkiej nienawiści między 
jjas?<łtm noństwami. Tak, byliśmy wro-
^ arni, codobni« jak nienawidziliśmy sie 
j^Wzajem w okopach w czasie czterech 
®t trwani? wojny. Ale w obecnej chwili 

n\pn\a miejsca na konflikty. Chce pan. 
wniósł poprawki do swej książki 

d • p ' s a T Z < nrzvtfotcwuiącv nowe wy­
gnie swego dzieła?... Ale ja nie jestem 

rzeci.e cisarzem, lecz działaczem pob­
ocznym!... Poprawki swoje wnoszę kaz­
i ł o dnin nastawieniem polityki zagra-

"'czne;. drżące! do przyjaźni z Francia! 

gioiiy ioliariwajrjL W. loku ubiegłym przez Zarznd w Łodzi' belgowi-; n-a}a walcłyć .nstułecznis 
m Łodzi. W tydzień później, 15-go b, m., roz- • w składzie następującym: waga musza: Schelens, 
pocznie się turniej- trójkowy siatkówki żeńskiej. 
Bo siatkówki męskiej zgłosiło się ogółem 16 
drużyn, w liczbie tej H.K.S. zgłosił 5 trójek, S. 
K.S, i Ł.K.S. — po 4 trójki i W.K.S 3 trójki. 

Do siatkówki żeńskiej zgłosiło się 8 drużvn, 
w tem H.TC.S. zgłosił 4 trójki, Ł.K;S i Zjedno­
czone po dwie trójki. Turniej, który potrwa kil­
ka tygodni, odbywać się będzie w salach przy 
ulicy dr. Stcrlinga 24 i Zagajnikowej 54. 

HKS jedzie do Częstochowy 
Jak się dowiadujemy, drużyna siatkówki 

żeńskiej łódzkiego H.IC.S-u wyjeżdża na so­
botę i niedzielę do Częstochowy, gdzie weźmie 
udział w'rozgrywkach finałowych siatkówki żeń­
skiej o zimowy puhar Polskiego Związku Gier 
Sportowych. Harcerki znajdują się w dobrej for­
mie i mają poważne szanse do zajęcia pierwsze­
go miejsca. 

waga kojftićio: Legrand, waga piórkowa: Roge . 
wega lekka: Vindec, waga póiśrećnia; Claesens, 
waga średnia: De Schryver, waga półciężka Him-
pe i waga ciężka: Rebbc. 

Konsul belgijski w Łodzi, p. Kazimierz Mo­
nie ufundował w związku z meczem Łódź—Bruk-
rela trzy wartościowe nagrody: piękny puhar 
dla di uż. bslgijskiej oraz po iednym upominku dla 
najlepszego pięściarza belgijskiego i łódzkiego. 
Belgowie przyjeżdżają do Łodzi w poniedziałek 
wieczorem-

Bilety w dalszym ciągu nabywać można w 
rrzedsprzedoży w kęsie Filharmonji przy ulicy 
Narutowicza. 

Zagraniczni piłkarze w Łodzi 
W czesie świąt Wielkiejnocy Ł.K.S roze­

gra już definitywnie w Łodzi mecz z drużyną 
,.Holzstein'' z Kilonji, Prócz meczu z ŁKS-em 
drużyna „Holzstein" rozegra w Polsce mecz z 
poznańską Wartą, 
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Najnowsze arcydzieło pred. 1936 

Burłak z nad Wołgi 
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Kronika radiowa 
„W ROCZNICE PIERWSZEJ ŁÓDZKIEJ MANI­

FESTACJI NIEPODLEGŁOŚCIOWEJ". 
W lutym 1917 roku w Łodąj* pdjjyly^ajt^trzy 

kolejno po sobie następujące wielkie manifel 
.Stację p_rzcciwko Niemcom Manifestacjji tę zor­
ganizowane zostały z okazji oderw'ahiaJ Chełm­
szczyzny, zawarcia pokoju Brzeskiego, oraz 
spowodu zmniejszenia racji chleba, dla .ludności. 

Historyczny ten obraz widziany oczyma 
dziennikarza łódzkiego nada rozgłośnia w środę, 
dnia 4-go marca w opracowaniu red. Jana Woj-
tyńskiego. 

ZNÓW TRANSMISJA Z „ZIEMIAŃSKIEJ". 
W bieżącym tygodniu rozgłośnia łódzka P.R. 

poraź pierwszy transmitowała muzykę taneczną 
w wykonaniu zespołu Haliny Adamskiej z" ka­
wiarni „Ziemiańskiej1' w Łodzi. 

Poraź drugi tramisja z „Ziemiańskiej'' prze­
prowadzona będzie w dniu 4-go marca (środa) 
od 23.05—do godz. 23.30 

W środowym programie usłyszymy — Wal­
ca Wenus na ziemi, serenadę Promienie Księ­
życowe, tango angielskie „Santa Rosa", wresz­
cie dwa utwory: „Pocałunki w ciemności" i 
„Grający zegar1', , 

„WESOŁY DYMEK Z KOMINA". 
W tej chwili znajduje się .na warsztacie w 

studjo łódzkiem 6-ty skolei „Wesoły Dymek 
z Komina". 

Pierwsza seena odbywać się będzie na kier­
maszu „Kropli Mleka", druga zaś na ..Karnawa­
le ulicznym w Alejach Kościuszki. Warto za­
znaczyć, że najbliższy „Wesoły Dymek z Komi-
na"odwiedzi popularna postać z „Wesołej fali 
lwowskiej" Jego Ekscelencja pan radca • Strońć. 

„OSTATNIA SERENADA" 
_ _ . n i t u m k i i m » V W S P A N I A Ł Y 

R O M A M S 

T e a t r R o z m a i t o ś c i 
tol. 112-25. 

Tylko jeszcze 8 występów 
„ J O S I E KALB' z 

ODCZYT W LIDZE PA1Ś1STWOWCÓW. 
Dnia 3 marca o eodz. 8,30 wieczorem- odbę­

dzie się w lokalu Ligi Państwowców, Wólczań­
ska 17, odczyt pana Adama Stebelskiego z War 
szawy pod tytułem „O nowa ideę Polski". Pre­
legent omówi ostatnie publikacje Władysława 
Grabskiego (Idea Polski), Feliksa Młynarskiego 
(Człowiek w dziejach) i generała Skladkowskic 
go (Strzępy Meldunków). 

I 

Dziś o godz. 9-ej wiecz. 

Morisem Szwarcem 

. — Byleby dobrze — kontynuuje Hit 
, r — ^d"bvście poważnie zastanowili 

Sio 

Najnowszy triumf 
ulubienicy narodów 

w najpiękniejszej 
komedii wied 

Franciszki Gaal 
K A T A R Z Y N K A 

- nad inrjemi propozycjami. Żaden 
^'sdca n'err»lecki nigdv nie zwracał się ( 
1 1 0 was z taka clortą. I od kogo te pro- j 
Pczy c j e jechodzą?,,. Od pacyfistyczne-, 
^ szarlatana?,...' _ zapytuje Hitler. 
W l e . od najzagorzalszego nacjonalisty, 

CAPITOL 
Dziś poraź pstatni! 
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Kurjer Handlowo - Przemysłowy 
99łtEŁPĘJBLMLKW M dnia 3 murcu 1 9 3 6 Dział gospodarczy — tel- 211-66. 

Książki łódzk ie 
Herbert Sand ogłosił rzecz o amortyzacji*). 

Nic jest to praca, poświęcona suchej dogmaty­
ce norm prawnych, chociaż autor z dużem znaw­
stwem nawiązuje do tendencyj krystailzuUcych 
się we współczesnej fudykaturze Najwyższego 
trybunału Administracyjnego, wykładającego te 
normy. Rzecz raczej poświęcona fest docieka­
niem analitycznym nad pojęciem i funkcją amor­
tyzacji. 

Szemat zagadnienia wydaje się nam nas/ę-
pujący: Człowiek gospodarujący stara się zabez­
pieczyć swój stan posiadania przed zniszcze­
niem nieodłącznem od zużycia i upływu czasu. 
Dba o rekonstrukcję techniczną narzędzi swojej 
pracy. Równolegle rozwija się pojęcie amorty­
zacji, jako pewnej bardziej lub mniej oderwanej 
pozycji kalkulacyjnej, zabezpieczającej odradza­
nie się kapitału techniczne oraz gospodarcze 
na przestrzeni czasu. W tym ostatnim sensie 
amortyzacja jest elementem polityki rezerw, 
które — dotowane bardziej lub mnie] bogato — 
nie pokryweją się bynajmniej matematycznie z 
kompensatą technicznego zniszczenia środków 
produkcji. 

Dr. Sand staje na gruncie koncepcji, wedle 
której celem amortyzacji jest reprodukcja kn-
pi/ału, zachowanie przedsiębiorcy substancji je­
go majątku. Koncepcji tej przeciwstawia się 
fiskalny punkt widzenia, wedle którego miaro­
dajną jest zasada, że do potrącalnych sum przy 
obliczaniu dochodu podatkowego nic zalicza się 
strat w samym kapitale. Dr. Sand jes/ • zwo­
lennikiem tendencyj, zmierzających do porzu­
cenia systemu, który w zakresie rekonstrukcji 
kapitału pozwala operować tylko poszczególne-
mi, wyodrębnionemi latami podatkowemi. Zaleca 
rekonstrukcję pełną, nieograniczoną barferami 
lat operacyjnych. (Niech nam będzie wolno traf­
ność tych tendencyj poprzeć kazuistycznic przez 
wskazanie na powszechny w Łodzi paradoks 
wielkich podatków od tak zwanych zysków sa­
nacyjnych, to jest quasi zysków, osiągniętych 
z układów upadłościowych po całej serji lat 
druzgocących strat). 

Broniąc gospodarczego, anti-ilskalncgo punk­
tu widzenia w zagadnieniu amortyzacji, dr. Sand 
zaleca taką jej konstrukcję ustawową, któraby, 
zapewniając regenerację kapitałową, zarazem 
faworyzowała inwestycyjne zużywanie rezerw. 
Zaleca lem goręcej ile żo uważa za konieczność 
ćzicjową Polski uprzemysłowienie, torujące dro­
gę ujścia dla przyioslu ludności j przeludnienia 
wsi. 

Z dużą satysfakcją w książce d-ra Sanda spo­
tykamy się z poglądami zbieżneml z głoszone-
mi tutaj o logicznych konsekwencjach doraogra-
iicznego układu Polski. 

Dz;wnym zbiegiem okoliczności — druga z 
książek gospodarczych, wydanych ostatnio w Ło­
dzi, nawiązuje do tych samych problemów 
domogralicznych, Mieczysław Hertz, pasjonat 
drraogiffji, a zarazem przysięgły obrońca Łodzi, 
oglcsił książkę • • ) , której pierwszy rozdział po­
święcony jest roli Łodzi 1 jej województwa, ja­
ko ośrodka przyciągającego łmmlgrację ze wsi, 
Książka jest pierwszorzędnem bogato oświetlo-
nem cyframi kompendium o Łodzi. Szczególnie 
poucz*jące są rozdziały o przemyśle, o repar-
tycli kredytów, o udziale w ciężarach podatko­
wych. Wymowne cyfry rozwiewają legendę o 
Łodzi, jako toczącym kraj „raku dewizowym", 
a równie wymowne cyfry przekonywują o upo­
śledzeniu |ej, gdy chodź; o podział beneficjów. 
Niejako na marginesie, obocznie, Mieczysław 
Hertz no przykładzie Łodzi (zwłaszcza jej wiel­
kich indywidualności z zeszłego stulecia) maluje 
wycajność motorów Inicjatywy prywatnej; głów­
nie tej ogólniejszej ideologicznej części pracy 
poświęcił przedmowę profesor Adam Krzyża­
nowski. Praca jest doskonałym wkładem w li­
teraturze o ŁodzL Dr. A. Z. 

esiąeem dla włókiennictwa 
Okres wyjątkowego zastoju.—Nadzieje poprawy. - Wzmocnienie siły nabywczej wsi 

Bilans lutowych obrotów jest dla 
włókiennictwa łódzkiego w całości uje- 1 

mny. Poza pierwszym jeszcze tygodniem' 
lutego cała reszta miesiąca ubiegłego' 
minęła na rynku włókienniczym ł.odzi 1 

pod znakiem kompletnego zastoju. Za­
stój powyższy trwał w. ciągu lutego we 
wszystkich bez wyjątku działach handlu, 
począwszy od półfabrykatów, a skoń­
czywszy na tkaninach, zarówno wełnia­
nych jak bawełnianych, jedwabnych oraz 
konfekcji. 

Ogólny poziom obrotów lutowych był 
bardzo niski — niższy dużo od stycznio­
wych, co jest rzeczą wyjątkowo nienor­
malną, albowiem styczeń w Łodzi jest 
zwykle okresem kulminacji martwego 
sezonu. 

Najbardziej dotknięte zostały zasto­
jem lutowym te działy wytwórczości, 
które stosunkowo najwcześniej rozpoczy 
nają sezon wiosenno - letni, a więc pro­
dukcja i handel tkanin paltotowych i | 
ubraniowych wełnianych i półwełnianych ' 
oraz konfekcja. „Ruszyło" się nieco w 
tych branżach dopiero w ostatnich dniach i 
lutego, W mniejszym stopniu odczuł i 
zastój lutowy przemysł bawełniany, któ­
ry w tym okresie sprzedawał jeszcze na 
rynku częściowo tkaniny białe. Niemniej ( 

iednak o ile chodzi o rozmiary obrotów ( 

lutowych przemysłu bawełnianego to 

wypadły one dużo poniżej poziomu z ro­
ku ub. 

Niski poziom obrotów w miesiącu lu­
tym wywołał na rynku łódzkim zarówno 
szereg konsekwencyj, konkretnych — 
wyrażających się w bardzo silnym na­
pływie protestów wekslowych, jak rów­
nież psychicznych w postaci lali pesy­
mizmu w ocenie sytuacji rynkowej i naj­
bliższych horoskopów co do tegoroczne­
go sezonu letniego we włókiennictwie. 

Zdaniem jednak poważnych kół prze­
mysłowych Łodzi pesymizm ten, o ile 
chodzi o głębiej sięgające momenty 
koniunkturalne, nie jest uzasadniony. 
Zdaniem tych kół zastój lutowy wywo­
łany był wyłącznie momentami przejścio 
wemi, a więc falą mrozów, jaka wystą­
piła w lutym, jak również zaburzeniami 
o charakterze pozagospodarczym w han­
dlu prowincjonalnym. O ile chodzi nato­
miast o zasadnicze podstawy możliwości 
konsumpcyjnych rynku, to od okresu 
ostatnich redukcyj uposażeń, które dot­
knęły w pewnym stopniu konsumpcję 
miejską, ukształtowanie się siły nabyw­
czej ludności nie wykazało naogól więk­
szych przesunięć ku dołowi. Odwrotnie 
nawet, mocna tendencja na krajowym 
rynku zbożowym, utrzymująca ceny 
szeregu zbóż na poziomic równym a na­
wet wyższym niż w roku ub. zdaje się 

wskazywać na pewne wzmocnienie siły 
nabywczej wsi. 

Nakreślona wyżej ocena zasadniczej 
sytuacji koniunkturalnej spowodowała, 
że stan uruchomienia w wielkim i śred­
nim przemyśle utrzymywał się na pozio­
mie raczej wyższym, niżby to wynikać 
powinno z ukształtowania się sytuacji 
rynkowej w handlu włókienniczym W 
ciągu lutego, Niemniej jednak szereg 
firm przemysłowych średnich, które pod 
koniec stycznia nosiły się z zamiarem 
zwiększenia skali wytwórczej w lutym, 
zamierzeń tych ze względu na sytuację 
rynkową nie zrealizował. Podobnie 

ocena możliwości rynkowych w lutym 
skłoniła mniejsze i małe warsztaty pro-
dykcyjne do odroczenia kampanji pro­
dukcyjnej jeszcze na pewien czas, do 
chwili wyjaśnienia się sytuacji w han­
dlu. W sumie więc zastój Jutowy oddzia­
łał niewątpliwie na pewne przesunięcia 
sezonu na termin późniejszy. 

O ile chodzi o dalsze rachuby i prze­
widywania, to sfery handlowe i przemys­
łowe nie wykluczają większego ożywie­
nia na rynku włókienniczym już w dniach 
naibliższych. Nadzieje te są oparte na-
załamaniu sie fali mrozów i znacznym 
ociepleniu, jakie wystąpiło w .ostatnich 
dniach. 

Przemysł przeciwko hurtownikom 
T r z y przyczyny K o n f l i k t ó w m i ę d z y p r o d u k c j ą 

i H a n d l e m b r a n ż y w e ł n i a n e j 
Między przemysłem wełnianym a " o r m da >' ł

d?l^llc

ł

zas
 względnie sła-

hahdlem hurtowym tej branży stosunki. ^ rezultaty, ^Właszcza jeśli cho-
nie układają się zbyt pomyślnie. Istnie- j d z i , 0 ś r e d n i mniejszy przemysł 
je szereg zadrażnień, z których część wełniany. Przeciwnie ostatnio nastą-
datuje się już od paru lat i odnawia się R , ł o - » a w c t zaostrzenie sytuacji w tej 
przy każdym sezonie, cześć zaś jest 
późniejszej daty. 

dziedzinie, bowiem kupiectwo zaczęło 
nadsyłać jako zwroty również resztki 

. z niesprzedanych sztuk towaru. Oczy-
Momentem, który między produkcją' v . j < c i e spowodowało to dalsze zaostrzę 

i dystrybucją wełnianą już od dość da- n i e w stosunkach między przemysłem 
wna wywołuje poważne nieporozumie- j handlem tej branży. 

•) Dr. Herbert Sand. — Amortyzacja w rozu­
mieniu î ospodarczem i podatkowem. — Łódź, 
1936 — Sir. 35. 

**) Mieczysław Hertz. — Znaczenie łódzkie­
go olir̂ u gospodarczego i jego upośledzenie — 
Łódź, 1935 — Str. 124. 

Traraorty złoto 

W styczniu b. r, państwowy bank sowiecki 
przesłał nowojorskiemu Fcderal Reseryc Bank 
złota za £31.000 dolarów. W lutym odeszły do 
Stanów Zjednoczonych dalsze transporty, do­

tychczas r.z czółna sumo 680,000 kolorów. Wzmo­

żone trrnrrorly rłota stoją w związku z przeka-
zywr?'rm rrlciności do Ameryki z tytułu zaku­
pów towarowych, dokonanych przez Sowiety 
w ostatnich miesiącach. 

nia — jest sprawa zwrotów towaro­
wych. Przemyśl z plagą ta stara się 
walczyć w miarę swych — przeważnie 
dość ograniczonych — możliwości, u-
silując jeżeli już nic całkowicie wyeli­
minować kwcstję zwrotów z szeregu 
problemów aktualnych, to przynajmniej 
ująć ją w jakieś obowiązujące obie stro­
ny normy. Normami takicmi byłoby u 
stalenle procentowego stosunku zwro 

Drugą kwcstją, wywołująca niepo­
rozumienia — jest kwestia cen. Jak 
wiadomo, hurtownik przy zakupach 
wpłaca producentowi tylko zaliczki, o-
stateczne zaś rozliczenia następują do­
piero pod koniec sezonu. Często się 
zdarza, zwłaszcza, gdy sezon jest sła­
by, iż hurtownik udziela swym odbior­
com paważnych bonifikat, które nastę­
pnie stara się pokryć przez uzyskanie 

tów do zakupów i przyjęcie zasady, iż • 0 d producenta zniżek przy ośtatecz-
nastąpić one mogą dopiero w końcu se- \ n y m obrachunku. Tego rodzaju spra-
z 0 , l t 1 , i wy były dość często na porządku dzień 

Próby wprowadzenia tego rodzaju I nym przy likwidacji ub. sezonu zimo-

Kredyty dla drobnego przemysłu i handlu 
Należy ułatwić dyskonto skryptów dłużnych 

W sferach drobnego przemysłu i . kredyt w P.K.O. dla średniego przemy-
handlu podnosi się obecnie kwestję re- słu, rzemiosła i handlu, spłacany w 10 
wizji zasad, na których udzielane są ratach kwartalnych. Pomimo, iż kre-
kredyty przez banki państwowe i samojdyt ten był bardzo poszukiwany i spła-

wego, wywołując poważne nawet nie­
porozumienia między obu stronami. 

Ostra dyskusja między handlem 1 
przemysłem toczy się również na te­
mat warunków pokrycia. Przemysł za­
rzuca swym odbiorcom - hurtownikom, 
ii. nie licząc się z sytuacją produkcji 
domagają się kredytów, nawet bardzo 
długich. Sami natomiast oddala swym 
klientom towar za gotówkę I zdobytym 
w ten sposób kapitałem dokonywują o-
brotów, nawet nie związanych bezpo­
średnio z handlem. Według opinji prze­
mysłu wielu hurtowników zajmuje się 
np.. dyskontem, dyskontując m. in. wek­
sle producentów, od których domagają 
się kredytu. 

Trzy przytoczone wyżej specyficz­
ne cechy obrotu artykułami wełniane-
mi są, jak powiedzieliśmy wyżej, po­
wodem nieporozumień, tak ostrych na­
wet, iż wielu producentów wełnianych 
szuka z pominięciem hurtu łódzkiego 
bezpośredniego kontaktu z detalistą 
względnie hurtownikiem prowincjonal­
nym, jako, ich zdaniem, łatwiejszym 
do ustalania warunków, dogodnych dla 
(bu stron. 

rządowe instytucje kredytowo - oszczę­
dnościowe drobnemu przemysłowi i ku-
piectwu. 

W kołach tych podkreśla się zwła­
szcza trudności, jakie stawiają komunal­
ne Kasy Oszczędności przy udzielaniu 
kredytów mniejszym warsztatom wy­
twórczym 1 kupiectwii. Ostrożności, ja­
kie stosują w tych "wypadkach K. K. O. 
oraz żądane warunki zabezpieczenia idą 
tak daleko, iż w praktyce wykluczają 
możność uzyskania przez drobniejszych 
przemysłowców kredytów z tego źró­
dła. Niektóre Komunalne Kasy z zasady 
odmawiają pożyczek przedsiębiorcom 
i kupiectwu. 

Z niemniejszemi trudnościami połą-

cany w sposób zupełnie zadawalający, 
został on po pewnym czasie zamknięty. 
Obecnie korzysta z niego jedynie rze­
miosło; koła gospodarcze domagają się 
ponownego objęcia nim również mniej­
szego przemysłu i handlu. 

Pozatem specjalnie podkreślana jest 
konieczność rozszerzenia przez banki 
państwowe kredytu na dyskontowanie 
skryptów dłużnych, wystawianych na 
pokrycie należności z tytułu robót i do­
staw rządowych. Termin płatności 
skryptów jest przeważnie bardzo długi, 
niejednokrotnie paroletni, wskutek cze­
go mniejsze przedsiębiorstwa, nie roz-

Zamówienia argenfyńshie 
na półfabrykaty włókiennicze 

Stale zamieszkały w Argentynie wysłannik 
eksportowy Izby Przemysłowo - Handlowej war­
szawskiej zawarł ostatnio kilka tranzakcyj na 
dostawą polskich towarów do Argentyny. Mie­
dzy inemi uzyskane zamówienia dotyczą 1.000 
klg. prządzy sztucznego jedwabiu, około 1.000 
klg. prządzy wełnianej i 15 ton kwasu octowego* 

W toku znajdują sią pertraktacje o dosta­
wą do Argentyny naczyń emaliowanych, rota­
cyjnego papieru gazetowego i większe ilości 
krzeseł giątych. Pozatem istnieją możliwości 
dostawy dla Argentyny niektórych polskich ar­
tykułów chemicznych. 

Świadczy to o zainteresowaniu w Argenty­
nie przemysłem polskim i rokuje możliwość dal­
szego rozwoju naszych stosunków handlowych 
z tym krajem, które ułatwi znakomicie urucho­
mienie bezpośredniej linji towarowej Gdynia — porządzające wielkim kapitałem obro­

towym, zmuszone Są dyskontować jej porty Południowej Ameryki, zamierzone podob-
czonc jest uzyskanie kredytu przez tej na rynku prywatnym z bardzo poważną »° p«ez „żeglugą Polską'' i linją Gdynia — 
sfery w państwowych instytucjach ban- częstokroć stratą. i Ameryka, 
kowych. Przed kilku laty otwarty był» > 
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RUCH NACJONALISTYCZNY W JAPBNJI 

I 
i 

z 
Giełda 

^czoraj prawie żadnych zmian w kur-ta 
«ch. walut. Nieznacznie o 1 punkt pod- | 
'osła się jedynie dewiza na Londyn" 

* l°i"ą notowano po 26.17. Kabel na No 
wy Jork — 5.24. 

Bank Polski obniżył wczoraj o 2 punk 
*Y do 26.04 cenę funta i o 1 punkt do 5.21 
C e nC dolara. 
i . " a rynku łódzkim notowania nie u 

eKty_ zmianie. Cokolwiek słabszą ten 
. e n cJę miał jedynie dolar efektywny. No 
J?Wa-no go po 5.22 w żądaniu i 5.21 w 
Pieniu. Dolar zloty 9.00—8.95, funt 
f6.20~26.10, marka niemiecka 1.50 
'•49. 
• ptrzymana tendencja panowała rów-

p l e z na rynku papierów wartościowych 
°«. stabilizacyjną notowano po 63.00 w] 

^ rzedaży i 62.50 w kupnie, 5 proc. L. Z. 
g- Łodzi za r. 1933 — po 48.75 i 48.50. 

olarówką — wobec ciągnienia premij 
n ie dokonywano wczoraj obrotów. 

Giełda pieniężna. 
. Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo 
bvi"*° . w p ' w Warszawie tendencja dla dewiz 
i / , a niejednolita przy obrotach zmniejszonych 

a ' ° W a n o : Amsterdem 360.10 ( + 10), Brukse^ 
l 89;30, Berlin 213.45, Londyn 26.17 (— 7). No. 
, 5

y J o r k 5,23,75, Nowy Jork kabel 5.24, Paryż 
, , ' 0 0 i Pól, Praga 21,96 (4- l ) . Sztokholm -
; f ; 9 5 (4- 5), Zurych 173.20. W obrotach pry 
, a'nych: Marka niemiecka 147.75, szyling au 

*"lacki 99.75, korona czeska 19.25. frank fran 
^fkl 35, frank szwajcarski 173.20, gulden gdań 
Z*1 99.75, liry włoskie 32, leje rumuńskie 2,77, 
j,"ĘO węgierskie 93,25, dinary jugosłowiańskie 

'•05, łaty łotewskie 126, lewy bułgarskie 5.20, 
'"my angielskie 26.18, funty palestyńskie 26.16, 
;.01ary 5.22 i pół, rubel złoty 4.75 i pół, dolar 
g 0 t y 8.96 i pól, rubel srebrny 1.38, bilon 0.66, 
"aimk Polski płacił za banknoty dolarowe — 

W obrotach prywatnych dało sie zauwa-
dość znaczne zaofiarowanie złota przy teu-

Qencji słabej. 
AKCJE. Dla akcji tenedencja była mocniej-

' R

Z a Przy. obrotach ograniczonych. Notowano: 
C a »k Polski 93.50 — 93.25 ( + 25), Węgiel 10,75 

H:50 — 11.25 ( + 25), Lilpopy 9. Ostrowlec-
* e 23 — 23.25 ( + 25). Ponadto notowano ak-
: ' e Lombardu bez kuponu za r. 1935. za który 
Wypłacają 8 zł. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
^r,°centowych tendencja była niejednolita przy 
* Mszych obrotach 4 i pół proc. ziemskiemł- i 

Proc. Warszawy. Notowano: 5 proc. konwers.l 

głosi hasło: „za cesarza—przeciw rządowi 4 4 .—Wojna z Rosją i Sta­
nami Zjedn jest nieunikniona.-„Towarzystwo wyższej e t y K . . 

'pozostałe były organizacjami akademic-
kiemi. Najpoważniejsze i najs-iniejszi „Narodzie japoński! Trzeba znisz­

czyć dla dobra cesarza istniejące partje 
polityczne, które są wrogami narodu! 
Pod kierownictwem miłościwie panują­
cego cesarza powinniśmy przywrócić 
właściwy blask naszemu imperjum! Nie 
jesteśmy ani socjalistami ani nacjonali­
stami! Dla dobra cesarza zabijajcie złych 
urzędników, zabijajcie plutokratów, za­
bijajcie zdradziecką, uprzywilejowaną 

kastę! Do czynul Stworzymy prawdziwą 
Japonję!". 

Jest to wyjątek z odezwy, opubliko­
wanej przed trzema laty przez „Narodo 
wą federację młodych oficerów", która 
izamordowała premjera japońskiego 

Inukai, a przedtem — zabiła ministra fi­
nansów Inoue i szefa największego kon 
cernu japońskiego „Mitsui" — Dana. 

Sprawa o zamordowanie premjera 
Inukai rozpatrywana była przez sąd wo­
jenny w Tokio. Proces toczył się w dzi­
wnej i niezrozumiałej dla europejczyków 
atmosferze, kiedy nietylko oskarżeni te-
roryści wygłaszali partjotyczne przemó­
wienia, ale zbierano tysiące podpisów 
ludzi, wyrażających otwarcie przed są­
dem, swe współczucie i swą solidarność 
z zamachowcami. 

Główni oskarżeni skazani zostali na 
karę śmierci, która jednak została za­
mieniona zaledwie na kilka miesięcy 
twierdzy. W ten sposób morderstwo pre­
mjera przeszło właściwie bezkarnie, nic 
przyczyniło się jednak do jakiegokolwiek 
przewrotu w Japonji. 

Bezpośrednio po tem rozpoczęła sic 
nieprzerwana serja innych aktów tero-
rystycznych, dokonywanych przez tych­
że „młodych oficerów", aż wreszcie na­
stąpił w ubiegłym tygodniu ponowny 
zamach stanu. I tu znów występują na 
widownię „młodzi oficerowie", zamach 
stanu dokonywany jest „dla dobra cesa­
rza" i w imię partjotyzmu. 

Któż są ci „młodzi oficerowie"? Jaką 
mają organizację i jaką ideologję? 

Na ten temat prasa europejska pisa­
ła bardzo niewiele, podczas gdy warto 
szczegółowiej zainteresować się organi 
zacjami terorystycznemi w Japonji, al 
bowiem to, co będzie się działo w ciągu 
najbliższego czasu w tym kraju, wywrze 
wielki i dominujący wpływ na sytuację 
w Europie. 

W roku 1933 w Japonji było 82 wiel­
kie organizacje terorystyczne, z których 
17 — nosiło charakter religijno-etyczny 

Z a t w i e r d z e n i e u k ł a d u 
sp. akc. Józef Richter z wierzycielami 

Na zabezpieczenie warunków układu upadla 
daje gwarancję hipoteczna na pierwszym 

5 
;[ ( + 25), 5 proc. kolejowa1 57 (+100) , 6 prC-
s e n towa dolarowa 76 (—225). 7 proc. stabil. 63 
1T62-75, odcinki po 500 doi. 63.38 ( + 13), po 10"! 
"Olarów — 68 (—100), 4 1 pół proc. ziemskiej 

— 45.13 — 45.75 ( + 75), 4 i pół proc. l i - * 
4n» Poznańskiego Ziemskiego Kredytowego —S 
^•75 — 41 — 40.50, 4 i pół proc. Poznańskic-
?° Ziemskiego Kredytowego złotych w złocie 
5 , 2 5 — 43,75 _ 43, 4 j p ó | proc. Warszawy 56, 
9 Proc. Warszawy nowe-54.50 — 54.63. po 1000 

54.63 — 54.75, 5 proc. Łodzi'nowe 48.50 
Proc. Siedlec nowe 27.80. Tranzakcie doko-

^ n e a nienlenotowane: 4 proc. dolarowa 52.65 
r* Po losowaniu, 8 proc. dillonowska 91.50, 5 
B °*. państwowa renta ziemska 54.38. 3 proc. 
^"stwowa renta ziemska 54, odcinki po 500j 
„• 56. 5 proc. Warszawy stare 58.75. 4 i pół 
3f°c. Łodzi 51.75. W obrotach pozagiełdowych: 

Proc. budowlana 27.15 — 27.10, 4 proc. inwe 

W sprawie upadłości firmy ,,Zakłady Włó­
kiennicze Józef Richter, Sp. Akc." donosiliś­
my o zawarciu układu z wierzycielami na ze­
braniu w dniu 18 stycznia b. r. Warunki układu 
przewidują spłatę należności kapitalnych wie­
rzycieli w wysokości 5 proc. bez procentów i 
kosztów, płatnych w terminie do 1-go lutego 
1938 roku. 
•BBBBBf lBBBBBf lBBBaBBBBBBanB^aHB 

BAK, , , Spółdzielczy 
ĄNK HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY w Łodz 

Piotrkowska 6, teł. 246-95 i 249-39 
załatwia wszelkie czynności bankowe 
KUPNO I SPRZEDAŻ PAPIERÓW 

PROCENTOWYCH. 

j . GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Boi wczora(szem zebraniu giełdowem w Łodzi 
"i^ano: dolary 5.22.5 _ 5.22, dola:ówk.» 54 ?5 

iCj pot. stabilizacyjna 63 15—62 80, Bank 
Mon W ' 5 0 ~ 9 3 ' 0 0 , p o ż ' k o n w e r & y i n » 6 1 2 5 

, u0. Tendencja cokolwiek słabsza. 
GIEŁDA ZBO2OWO-TOWAR0WA. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy zbożowo-to 
Psz parowej w Łodzi notowano: żyto 13.60 
2 l Sn n i C a 2 1-50—2Ł75, pszenica zbierana 21.25— 
jA"' jęczmień 14.25—14.50, jęczmień browarny 
lS*nn—15.75, owies 15.50—15.75, owies zbierany 
ali u 1 5 - 5 0 ' m a - k a ż y ' n i a 19.00—19.50, mąka żyt 
35, - U Rat. 20.75—21.25, mąka pszenna 33.25-
-onń rzepak 41.00—42.00, groch Victor|a 27.00] 
*v i ł ' m a k I n i a n y 15.50—16 50, mak rzepako-
U i3.50—14.50, koniczyna czerwona 105—140.00 

24n" , czyna biała 70.00—100.00, wyka 22.00— 
, j ' u u : Peluszka 21.00—22.00, seradela 21 00—23, 
0 ('-m'C lniane 36.00—38.00, ziemniaki 4.50—5.00 

żytnie 9.50—9.75, otręby pszenne 11.00-
<Un •' o l r < J b y pszenne grube 11 25—11.50. Ten-
"VvC|a spokojna. 

i 

Wzrosf obrotów 
na giełdzie pieniężnej 

Według dokonanych zestawień, obroty na 
giełdzie pieniężnej w Warszawie wyniosły w 
styczniu b. r. — 45.644.863 zł. wobec 43.614.968 
złotych w poprzednim miesiącu. Najwięcej tran­
zakcyj dokonano dewizami, a mianowicie na 
kwotę przeszło 38 milfonów złotych. 

Głównie dokonano tranzakcyf frankami fran-
cuskicmi — 17,8 miljonów zł., następnie funta­
mi angiełskieml — 8,3 miljn. zł., dolarami Sta­
nów Zjednoczopyck około 5 miljonów zł., fran­
kami szwajcarskiemi — 2,7 miljn. zł. 

Obroty papierami o stałem oprocentowaniu 
w styczniu wzrosły w porównaniu do grudnia 
o 2,3 miljn. zł. do 6,9 mlljc. zł. Z papierów pań­
stwowych najwięcej tranzakcyj dokonano 7 proc. 
pożyczką stabilizacyjną na blisko 2,5 miljn. zł., 
następnie 5 proc. pożyczką konwersyjną — 700 
lys. zł. f 6 proc. pożyczką dolarową — 477,6 <ys. 
złotych. Listami zastawnemi i obligacjami ban­
ków państwowych dokonano tranzakcyj na 796 
tysięcy złotych i listami towarzystw miejskich 

— 1,1 miljn. zł. 
Obroty akcjami w styczniu wyniosły ogółem 

806.072 zł., z czego gros tranzakcyj przypada na 
akcje Banku Polskiego — 553,221 zł. i akcjami 
metalurgicznemi na — 138.934 zł. 

W porównaniu do grudnia roku ubiegłego, 
obroty akcjami wykazały dość znaczny wzrost. 

firma . 
obecnie wolnym, numerze hipoteki własnych nie­
ruchomości. Zabezpieczenie to jednak nie do­
tyczy obciążenia hipotecznego objektów prze­
znaczonych na parcelację, które to obir,':ty okre­
ślą"" dodatkowo syndycy i p. Ernest Szlabs, wy­
brany mężem zaufania poważnej grupy wierzy­
cieli. 

Ponadto upadła firma zobowiązała się nie 
sprzedawać żadnego objektu bez zgody pana 
Schlabsa. 

Za układem na powyższych warunkach wy­
powiedziało się 63-ch wieizycieli, należności, 
których przyjr.to na ogólną sumę 2.359 000 A., 
do masy zaś zgłosiło swoje pretensje 91 wierzy 
cieli na sumę 3.118.089 zł. 

Kwestja zatwierdzenia układu była przed 
miotem dwukrotnych rozw;\iań sądu handlowe 
go poraź pierwszy w dniu 27 stycznia b. r. i dru­
gi — 10-go lutego b. r.i w powyższych termi­
nach, z uwagi na brak ogólnego sprawozdania 
z działalności syndyków została odroczona, 

W trzecim terminie — 27-go lutego b. r 
sad zatwierdził układ z warunkiem zobowiążą, 
nia syndyków do wydania majątku upadłej fir­
mie dopiero po uiszczeniu przez nią .opłaty sto­
sunkowej za postępowanie upadłościowe. 

P A R C E L E 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienier.kieJ f 
Retkińsklel do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 i od 4 

e do 6 popolud?'.u. 

Nadużyto w firmie K.„Goeppert" 
W centrali firmy Karol Goeppert 

Sp. Akc,, fabrykującej kapelusze, zosta­
ły w ostatnich dniach wykryte poważne 
nadużycia, uprawiane systematycznie 
przez prokurenta i kasjera tej firmy — 
39-letniego Józefa Czernego, zam. przy 
ul. Bandurskiego 5. 

Rzecz została ujawniona przez pra­
cowników firmy drogą przypadku, a 
ponieważ Czerny nie mógł wyjaśnić w 
jaki sposób powstały niedobory w kasie 
— został z polecenia władz prokurator­
skich, do których firma złożyła meldu­
nek — osadzony w areszcie. 

Wysokość strat, jakie wskutek nadu 
żyć poniosła firma oraz szczegóły afery 
nie zostały jeszcze ustalone, sprawa jest 
w śledztwie. 

Na fali radiowe] 
„DOBRANA CZWÓRKA" - KATOWICCY RE-

WELERSI W RADJO. 
Skolei Katowice przedstawią radjowej M I 

bllczności swych revellersów. „Dobrana czwór­
ka" wystąpi przed mikrofonem katowickim, 
skąd audycję tę transmitować będzie Warszawa 
W programie taneczne melodje i piosenki. Kon­
cert ten nadany będzie dnia 3 marca o godzi­
nie 15.30. 
WIELCY ŚPIEWACY W RADJOWEJ AUDYCJI 

Z PŁYT. 
W audycji radjowej z płyt, którą nadaje Pol 

skie Radjo dnia 3 marca o godz. 22,00 usłyszą 
radiosłuchacze wielkich I słynnych na cały 
Świat śpiewaków: Teodora Szalapina i Elisa-
beth Sctiumann. Szalapin, jeden z największych 
basów rosyjskich i ogólnoświatowych odśpiewa 

Elisabeth Schumann jest 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK. Loco 11.30, marzec 11.20, 

kwiecień 11.01, maj 10.81, czerwiec 10.63, lipiec 
10.45—46, sierpień 10.40, wrzesień 10 30, paź­
dziernik 10.02—10.03, listopad 10.02, grudzień 
10.03, styczeń 10.05. 

NOWY ORLEAN, Loco 11.24, marzec 11.04, 
ma) 10.74, lipiec 10.41, październik 10.01, gru­
dzień 10.01. 

LIVERPOOL. Loco 6.03, marzec 5.73, kwie­
cień 5 70, maj 5.67, czerwiec 5.62, lipiec 5.58, 
sierpień 5.51, wrzesień 5.44, październik 5.37, 
listopad 5.34, grudzień 5.34, styczeń 5.34, luty 
5.33, marzec 5.33, kwiecień 5.31, maj 5.29. 

EGIPSKA Loco 8.96. marzec 8.50, maj 8.36, 
lipiec 8.19, październik 8.04, listopad 7.91, sty­
czeń 7.79, luty 7.79. 

UPPER. Loco 7.04, marzec 6.85, maj 6.88, 
ipiec 6.88, październik 6 62, listopad 6.50, sty­
czeń 6.46, luty 6.46. 

BREMA. Loco 13.40, maill.81, lipiec 11.78, 
październik 11.62. grudzieńll.60. 

ALEKSANDRJA Sekkclaridi': marzec 15.12, 
mai 14.74, lipiec 14.75, listopad 14.25, styczeń 1 
13.98. ' 

Ashmof.il: Kwiecień 13.26. czerwiec 12.88. ai je z oper rosyjskich 
sierpień 12.44, październik 11.80, grudzień 11.65,1 śpiewaczką oper niemieckich i zalicza siej do 
luty 11.50. najlepszych sopranów doby obecnej. 

były grupy wojskowe, które wysuwały 
hasła przeprowadzenia narodowej obro­
ny kraju. W programie tych grup domi­
nowały zasady najskrajniejszego nacjo­
nalizmu i szowinizmu. Kierownicy tych 
grup wysuwali hasła absolutnego pry­
matu kultury japońskiej, wyzbycia się 
wszelkich wpływów amerykańskich i eu­
ropejskich i powrót kraju do charakteru 
„prawdziwie jopańskiego". Ten „japo-
nizm", jeśli się tak wyrazić można, od­
żegnywał się od wszelkich wzorów fa­
szystowskich I narodowo - socjalistycz­
nych i wysuwał teorje zupełnie nowe i 
oryginalne, mające przyczynić się do 
przebudowy państwowości japońskiej i 
umożliwienia jej majoratu... narazie na 
terenie Azji. 

Już w czasie procesu o zabójstwo 
premiera Inukai, oskarżeni wypierali się 
wszelkiej łączności ideologicznej z fa­
szyzmem i komunizmem. Faszyzm i ko­
munizm, zdaniem oskarżonych, to pro­
dukty antyjapońskiej, europejskiej kul­
tury, zaś ruch narodowy japoński ma 
specyficzne cechy azjatyckie. Dąży on 
do uznania, iż Japonja ma do spełnienia 
misję dziejową w Azji, musi stworzyć 
blok polityczny państw azjatyckich pod 
hegemonią Japonji i wreszcie „wyplenić 

materjalistyczną kulturę europejsko-a-
merykańskiego kapitalizmu". 

W roku 1877 Saige Takamori prokla­
mował w Japonji powstanie samurajów, 
na znak protestu przeciwko odebraniu 
szeregu przywilejów wojennej kaście i 
przeciwko zaniedbaniu zwycięskiego po­
chodu na kontynent —chodziło wówczas 
o zdobycie Korei. Od tej pory istnieje w 
Japonji „kult Saigo", kult wajki pr / :c i -
wkó rzdowi dla dobra cesarza, który 
obecnie przyjął formę „narodowego ru­
chu japońskiego", stojącego na stanowi­
sku dopuszczalności najkr\vawsz2go 
nrzewrolu, o ile podyktowany jest on 
ideałami patrjotycznemi. 

Taka jest w ogólnych zarysach idso-
logja ludzi, którzy w ubiegłym tygodniu 
próbowali dokonać zamachu stanu w 
Tokio. 

Na czele „ruchu młodych oficerów" 
w Japonji stoi b. minister wojny gen. 
Araki. Utrzymuje on ścisły kontakt z 
„Towarzystwem wyższej etyki", liczą-
cem kilkadziesiąt tysięcy członków, 
szczególnie spośród oficerów i urzędni­
ków. Gen. Araki jest zwolennikiem 
skrajnie agresywnej polityki, uważając, 
że im prędzej Japonja przystąpi do wy­
pełnienia swej dziejowej misji, tem ła­
twiej uda się jej dotrzeć do celu ostate­
cznego. A ponieważ kolejne rządy nie 
decydują się do wystąpień — trzeba wy­
stąpić przeciwko rządom, uciekając się 
nawet do gwałtu. 

Przed kilku laty w Tokio ukazała się 
książka znanego publicysty japońskiego 
S.Hirata p. t. „Jak będziemy walczyć". 
Kirata był bardzo ściśle związany z ko­
łami „młodych oficerów" i dlatego jego 
książka jest jakgdyby wykładnikiem ide-
ologji wojskowych grup terorystycznvch. 
Pisze on, że Japonja będzie musiała 
wcześniej czy później rozpocząć walkę 
z amerykańskim imperjalizmem. wobec 
czego musi zawczasu zabezpieczyć sobie 
tyły, a więc musi zdobyć Mandżurję, pół­
nocny Sachalin i wybrzeże morskie, a w 
razie potrzeby także Kamczatkę, kraj 
nad Amurem i kraj za Bajkałem. A 
wszak to są kraje wchodzące- w skład 
ZSRR. Zapowiedzi zupełnie niedwuzna­
czne. 

Mimo zdławienia obecnie rewolty, 
sprawa ta w Japonji nie jest rozwiąza­
na. Zbyt aktywne są grupy teroryr.lycz-
ne, występujące „przeciwko rządowi dla 
dobra Japonji, dla dobra cesarza", by 
zdecydowały się one obecnie przerwać 
swą działalność.' I dlatego w dalszym 
ciągu w Japonji dziać się będą rzeczy 
niezwykłe. Trudno przewidzieć, iakie 

będą one miały skutki dla Japon" i nie­
tylko dla Japonji... 

B. Ore 

http://f6.20~26.10
http://Ashmof.il
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D ź w i ę k o w y Klno-Teat r 

Ż E R O M S K I E G O Ne 7 4 - 7 6 
te l , 1 2 9 - 8 8 

Najoryginalniejsze widowisko świata JAN KIEPURA 

DOCENT DR. AtED. 

I 
Wady choroby uszu, nosa l gardła 

mowy l głosu 
Łódź, Bandurskieno 12-3. 
Przyjmują 4—6 pp„ tel. 222-SO. 30-2 

LEK- - DENTYSTA 

H. S z n a j d e r 
mieszka obecnie 

lotfHou/sha 70 
tel. 153-08 

Przyjmuje od 10—1 3—7 w. 

DR. MED 

Józef Izy 
spec. chor. 

USZU, NOSA, GARDŁA I KRTANI 
Południowa 9, tel. 210-75 

przyjm. od 1—2 i 5—7 pp. 

r. BRAUN 
PIOTRKOWSKA 81 

tel. 100-57. 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
przyjmuje od 8—1 1 od 5—9 wiecz-

DOKTOR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ­
NYCH. SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(Gabinet Roentgcno-1 śwlatłolecznlczy) 
Pio t rkowska 7 0 Tel. 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 
1-ej do 2-30 pp. I od 6 do 8.30 wiecz-
W niedz. I święta od 10 r. do 1 pp. 

W . BALICKA 
SIENKIEWICZA 52 (róg Nowrot) 

Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne I weneryczne.. 

Pizyjmuje kobety 1 dzieci od 12.45—1 

2.15 I od 6-8-e | . 

I R O J T E R 
chor. s k ó r y , włosów 
i ( w e n e r y c z n e 

NARUTOWICZA 24 
Tel. 262-61. 

przyjmuje od 8 -11 i od 2.30 do 9 w. 
w niedz. od 9—4-ej, 

p r z e ^ J A N O W I K I E P U R Z E - -

„ K O C H A M W S Z Y S T K I E K O B I E T Y 
Oszałamiający pojedynek melodji! Humor! Tempo! 

Prócz JANA KIEPURY, biorą udział: ADAM DIDUR, ADELA SANDROCK, THEO LINGEN. 
Ceny miejsc I m. zl. 1,09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe w niedzielę nieważne. 

• • • • • » • • • » • • • • • • • • • » • • • • • • • • • • • » » • • * 

•
Pewność zdrowia -skarb to duży 
„ O L L A " wiecznie Ci posłuży ! • 

KARUZELA 
tygodnik obrazkowy przygód ciekawych i wesołych 
ULUBIONA LEKTURA MŁODZIEŻY i DZIECI 

Prenumerata miesięczna 40 gr. 
w r a z z o d n o s z e n i e m d o d o m u w Ł o d z i 

Prenumeratę przyjmuje Administracja „REPUBLIKI,, 
Piotrkowska Ns 49 Piotrkowska Ns 49 

I =1 

M a t K i ! 
Zapisujcie 
swe 
niemowlęta 

. do 

lillll 

Prywatce P o g o t o w i e Ratunkowe 
Plac Woiności 10 

Tele fon: 
2 2 2 2 - 6 

czynne bez przerwy w dzień i w nocy 
Natychmiastowa pomoc lekarska we wszystkich specjalnościach. 

I M R M H a M H B H I H H l i m s a i l U l B I U I I H m i 

8. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 4—8 po pol-

P i o f r i c e w g l f a 51 
TELEF. 121-23. 

„ C z y s t o ś ć , 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
torowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45 

Doktór 

HENRYK0WSK! 
Specjalista, choro!) wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 

ul. TRAUGUTTA 9 
front J-śzo piętro. Telufon 262-9S. 

Przyjmuje od 8—11 i od 6 - 9 wiecz 
niedz. 1 święta _od_ 9-12.30. 

LEKARZ - DEN IYSTA 

P. KcpGiotusRa 
Przyjmuje od 9-3-eJ 

Gdańska 37 , tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 iei.i22-t< 

Poszukiwany 

nOKTOK 

H.SZUNACHER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1. od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—L 

s Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ZADZIEUHCZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa. gardła 1 krta... 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tcL 125-26 
przyjmuie od 5 do i wiecz. 

DRUKARZ! 
do maszyny „ROULEAU". 

5 Oferty z odpisami świadectw do 
Ailmin. pod „Tkaniny Bawełniane" 

Raumaszyna 
(draparka) w dobrym stanę POSZU­
KIWANA. Oferty sub» „Raumaszyna". 

Do akt Nr. Km- 405 1936 r. 
V. 

OBWIESZCZENIE. 
Komortrk Sądu Grodzkiego w Ł.o 

dzi Leon Wąśowskl, zamieszkały w 
Łodz 1, przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie art. 602 K- P. C. ogłasza, że 
w dniu 9 marca 1936 r- ó godz- I l -c j j 
r. odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, należących do Jonasa i Su-, 
ry małż. Eerlegcr w ich lokalu w Lo­
dzi, przy ul. Ces clniancj Nr. 21, skła­
dających się z szafy, sukni, kredensu, 
8 tomów, książek,' 4 ksiiiżek, 4 spo-
deczków, 2 pudelek kryształ jwych, 
kredensu,' zegara, serwautki, lampy, 2 
nocnych stolików, toaletki, szafy, osza 
cowanych na łączną sumę 640 zl., któ 
re można oglądać w dniu Tcytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn a 19 lutego 1936 r. 
Komornik L. WĄSOWSJO_ 

1935 r. 

Sygnatura: IV Km. 1354/33. 
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ł°' 

dzi 4-go rewiru Stefan Zajkówski. J"' 
jacy kancelarię w Łodzi przy ulicJ 
Narutowicza Nr. 35 na podstawie a'1) 
602 K- P. C podaje do publiczne! wi»n 

domości, że dnia 12 marca 1936 r. 
godzinie 13 w Łodzi przy ulicy Prze' 
jazd 40 i Strz. Kaniowskich Nr. 52, o* 
będzie się 1-sza licytacja ruchomość'' 
należących do Masy Upadł, firn 1 ' 
„Adolf S. Landau Spadkob." składała' 
cycli się z otomany, kredensu z poru0? 
niklem, biblioteczki, zegara, kozetki. J 

szat, 2 nocnych szafek, toaletki,, sto") 
ka, samowaiu i 10 warsztatów tkaf 
kich na rzecz Róży Serejskiej i iniiy c" 
oszacowanych na łączną sumę z'0* 
tych 2,680. 

Ruchomości można oglądać w •!""} 
licytacji w miejscu i czasie .vy2" 
oznaczonym,. 

Dnia 20 lutego 1936 r-
Komornik: ZAJKÓWSKI. 

ZA BEZCEN. 2 stoły dębowe, wiesza* 
biały, kanapa ceratowa, kasa o g # i 
Uwala, Kilińskiego 83, m. 1. ObejrZg 
od 9—10 rano. 
DO SPRZEDANIA zakład • fryzjerski' 
istniejący od wielu lat, w śródmieść"' 
Wiadomość: u Tomaszewskiego, 
f ryz jerów. Sienkiewicza 15. 

Do akt Nr. Km. 1105 
V. 

OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sadu GrodAicgo ,w Ło 

Były kierownik fabryk! wyro­
bów bawełnianych, znający tka 
ctwo, administrację fabryczną 
oraz sprawy podatkowe i ubez­

pieczeniowe 
poszukuje jakiej­
kolwiek posady 

Może być na wyjazd. Wymaga­
nia skromne. Łaskawe oferty do 
Republiki sub „H. R.". 40-2 

RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
(Moskiewskie Konserwatorium) uU-z;c-
la lekcji gry fortepianowej oraz jęz-
francuskiego po kilkuletnim pobycie w 
Paryżu. G. Hurwicz • Sztyllerowa 
Południowa 23, m. 9. 

DOKTOR 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych. 
fr. I I piętro 

tclcf. L'34-1J 
8-12, 2—4, 6 - 9 wiecz. 

W niedziele I święta od 8—1 pp. 

Zawadzka 6 

• i 

i . Posady 

Kupno i sprzedaż 

KUFIE biurka, fotele 
we w dobrym stanie. 

ew. stoły hiurW 
Dzwonić 14Ł2S' 

WÓZKI dz ecięce po cenach fabryC* 
nych poleca M. Jacobi, PiotrkowsK* 
l()7; sklep w podwórzu. 

Lokale 

1 pokój z 

2 pokoje 

kuch' 

z KU-

dzi Leon Wąsowski, aamieszkaly w 
Łodzi, przy ul. Narutowicza 10, na 
zasadzie art. 602 K- P. C. ogłasza, że 
w dniu 12 marca 1936 r. o godz 11-ej 
r. odbędzie się licytacja publiczna ru­
chomości, należących do Dr- Simy 
MandelsoweJ, w jej lokalu w Łodzi, 
przy ul- Narutowicza Nr. 44, składają 
cych się ze s to łu ' i 8 krzeseł, szafy, 
dywanu, żyrandola, radioodbiornika : 
głośnikiem, szafy - biblioteki, b tfrkn 
stolika, kanapki, 2 fotelików, 6 krzeseł 

szafy, kredensu, kanapki, oszacowa­
nych na łączna sumę 960 zl, które 
•nożna oglądać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ożtta 
czonym. 

Łódź, dna 22 lutego 1936 r. 
Komornik L- WĄSOWSKI. JCENTRUM. Duży elegancki pokój. 

ZL. 72 KWARTALNIE 
nia z wygodami. 
ZL. 135 KWARTALNIE 
chnlą, 
3—1—5- -6—7 mieszkania 
POKOJE umeblowane od zl. 20— , 
„ZENIT". Piotrkowska 82. tel. 260-J2 
DUŻY słoneczny pokój, wejść e wPr°jL 
z klatk ; schodowej, tanio do odnai« c ' 
Południowa 28, m. 34 
POKÓJ itmebl., wygody, telefon, "j?) 
drogo. Kamienna 22, ni. S, róg K'''wj 
skiegp. Oglądać od 2—4 pp. i od s 

wlecz.,. -

Sygnatura: IV Km. 54/36. 
OBWIESZCZENIE. 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi 4-go rewiru Stefan Zajkówski, ma 
jacy kancelarię w Łodzi przy ulicy 
Narutowicza Nr. 35 na podstawie art 
602 K. P. C podaje do publicznej'wia* 

| domości, że dnia 12 marca 1936 r. o 
I godzinie 12 w Łodzi przy ulicy Sieu 

. l lkicwicza Nr. 10 odbędzie się 1-sza li 
tryziersKi c v t a c i a r l l c ] i o m o ś c i , należących do 
urewnow-j { r m y _ M Tykociner i Sp.", skłaiYij.i 

iIcyoh się z maszyny mechanicznej do 
wykwalifikowana ekspe- prasowania towarów na rzecz fi;niy 

obuwia „Lux-| „Dykta", oszacowanych na łączną su­
mę zl. 950. 

Ruchomości można oglądać w 
tKSPEDJENTKA figurantka zgrabna. I cytacji w miejscu i czasie wyżej ZOSTAŁ 

POTRZEBNY pracowuik 
damsko - męski na stale, 
ska 11. 
POTRZEBNA 
djentka do magazynu 
obuw". Zgłaszać się ul. Piotrkowska 

132, m. 32, I I I w Płocki od 8—9 wiecz. 

sce 
on. 

z klatki schodowej, 
iotrkowska 90, m. 

I piętro, 
1? ^ 

Zł. 4S. - KWART. 1 pokój z wyS 0 j j ! 
t.d gospodarza, coiitrum, biuro ° e 

guz". Piotrkowska 62. tel. 1 7 - 1 1 1 . ^ 
POKÓJ umeblowany z wszelkienii ^ 

godami w b, czystym domu przv * J 
rodzin e dla pana, do wynajęć a. ^ 
wadzka 49, m- 25. . 

Rozmaite 
WŁADYSŁAWA Olejnik, Wawelsk 
Zgubiła leg tyma 

fliiin'przez firnie I. K 
:ję fabryczna. 
Poznański. 

wysoka, wykwal fikowana do konfekcji, oznaczonym, 
damskiej poszukiwana. Piotrkowska 81 Dnia 21 lutego 1936 r-
Trajtsman, między 9—10. Komornik: ZAJKÓWSKI 

zgubiony weksel na 1?0 ' 
phtny 3 stycznia 35 r. z wystaw ci'-. 
Jana Lickindorfa, który n i n i e j s i ' 
unieważniam. R, Bratsztc u-
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PRENUMERATA „REPUBLIKI" 
w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 ar. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Polsce zl. 5—. „Remiblika" I „Ex-
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 7.i- 7 - miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42C mm X 280 mm. Strunica tekstowa dzieli się na 
4 szpaMy po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dz.cli sic na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGł.OSZLN: Zwyczajne 12 za wiersz mm W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zl. 2 za wiersz nim Nekiologi — 40 gr. za wiersz nim. .'Zaieczyn.owe 1 zaślubi-
rowe w tt^śrie z!. U). Adwokackie ryczallem zł. 25. •-. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl 1.20 Opisowe w tekście redakcyj­
nym z!. 2 za milimetr. Ogłoszeni;' zagraniczne HM) proc. diożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 talie-
lary:zne 25 proc. drożei. Za teiminowy druk ogłoszeń Aduiinistracla nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beja uwzględniane, 
o ile wniesione bed* nalpńzuiej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pieiwszeg" 
ogłoszenia lub niezwłocznie no ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tel sa­
mej tieści co Dieiwsze. — Omyłki, k t ó " 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniała dn żądania zwrotu 

zsplaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
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